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"Eranlca 9.50. 

cjalną rozprawę. puy» sr. 
wniosku, iż osobliwe DrzyP f̂tfcm ; l a n e bez oznawenfa 
czenie. jakoby'dzieci takt n ł^ , «•«an, s ą 2 a h f z p f a ( 

siały mieć dwóch ojców » r f l w n o u 2 y t y c h f a k 

rzyna i białego — laki:>a nie Z u 

nie ma podstawy. 
Natomiast mają one jed» 
wspólnego ojca. a różnica 
barwie skóry dzieci wy"»^ 
prawideł dziedziczności 

Ku tej teorji sk/ania sie 
uczony Rohleder. jakkcrf*" 
ma on r w i sn* 

i reaakcla nie z u - . n 

Ni 1 3 7 . Ł ó d ź , ś r o d a 5 c z e r w c a 1 9 2 9 

C e n y o g r o s z e n i 
Za wiersz milimetrowy 5-łainowy: 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; aekrolngł i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; p<> 
szukiwania pracy 10 groszy; oaj-
tańsze ogłoszenie 1.50 zt., dla bez
robotnych 1 zfoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 p r o c zagraniczne 

O 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kołorowe 1 na nmó-
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termus 
druku administracja nie odpowiada 

przeciwników-•zec iw""" . aiSi 
twierdza, t*^$&1 

widiach dziedziczność'in 
A~ ^acadniC2yv" cel 

noszą się do zasadniciyj,, 
ras ludzkich V * 5 czerwca. ( O q 
wiem zjawisko mie» N a u ] i c v 

nigdzie się Jeszcze nie 
ażeby dzieci mulatów w « 

4-ch bandytów na taksówkę. 
żera pobito kolbami rewolwerów 

i obrabowano. 
S z o f e r o w i u d a ł o s i ę z b i e c . 

]L " n "iiev Grochow-
• f a , n ° wczoraj wieczo 
paletro 

albo blale albo czar* fcju b a n d y c k | e R 0 

Mieszane b l i ź n i ę t a _ : f n ^ ; 1 aksówka ta 

ró*4 
OWyncj 

do 
Pilarski 

w ra 
Warszawy 
Józef Dąb-w v m . Teoria „podwój ^ 

cows twa" znajduje 
swych zwolenników. - ^ , 
się, iż podejrzenie j a f l s a f C ^ 
padku zachodzi także cr^Jgr na w.dok wvm 
przy urodzeniu owy 
chociaż wtedy różnica i 
niemi nie jest taK ^ 

chwil i taksówce 
czterech dra-

wido 
Walck przytacza wj t , M 
na kreolka urodziła trw 
k tórych jedno było % 
gie brunatne, trzecie 
Na klinice połowicza 
naclijum zdarzył s>e | p , 
urodzenia mieszanycn 
kaukazko-mongolsKfcn 

y — 

rewolwerów za-
'• Wówczas bandy-. 
I majstra z auta na 

i bić g 0 

rewolwerów 
Plecach. Dąbrowski 

r*y silny cios w ,. , cios 
Li u , przytomność i 
[^k- Szofer taksówki 

' 2 odwróconej t twa-
¥ włączy ł motor i 

L y ^ m gazem w stro 
^oandyci zabrali Dąb 

zegarek 

W i e c z o r n e r o z r y * 1 

Mlehkl: — Ożenek. 
Teatr Kameralny: - 0 o f * * ' ^ 
Teatr Letni (w ogrodzi* 5 1 

Kwadratura Koła. 
Popularny: — Księżniczka * * 
Apollo: — Żaf mlloścL 
Pocz. seansów: ó godz. 
Balka: — Biała olewoW* 
Caatao: — Sportowiec 1 m 

Czary:_Monte CarW » » f -

Corso: — PJrad pustyń- - j j 
Pierwszy team 4-U. o s , , t B ' ' 
CapKol: — Wesoła wt* 1 * . 
Qrand-Klno: — Rekordzis**-
Luna: — Szampan. 
Ludowy: — Czarna W e 0 U ^ f , 
Pocz. seansów o godz. i ' ^ 
Miejska Oalcija SztoklJ - W 

zbiorowych prac. ^ 
Drieiw«« 2 

seansów: o godz- * ^ ^ 

urządzenia 
nitarne 
dla H i s z p a n j i . 
L 5. 6. — Do W a r -

fbyla z ramienia fun 
wellera kwal i f iko-
i^iarka 1 higjenistka 

*cnorita Oyrazabol 
Ja ośrodki 

Cino-sanitaarne, 
*Qwania sie na nich 

^zbawionej dotych-
ŁVch urządzeń sani-

Oyrazabol towa-
e«atka fundacji 
miss Tennan. 

i portfel zawierający 135 zło
tych. Urząd ś ledczy.wysła ł na 
miejsce k i lku wyw iadowców, 
k tórzy wpadl i na trop bandy
tów. 

Badanie poiskiego 
samolotu 

transoceanicznego. 
Paryż. 5 czerwca. Minister 

Fi l ipowicz w towarzystwie dyr 
Szumlakowskiego i p. Chrza
nowskiego zwiedzi ł lotnisko Le 
Bourget. przyczem 

obejrzano aparat, 
na k tó rym mjr . Idzikowski i Ku 
bala przedsięwezma lot trans
at lantycki . 

Lotn icy dokonali lotu prób
nego, k tó ry t rwa ł godzinę. 

i^Jtfrłac senatu hiszpańskiego 
y w Madrycie I W M I M U ] V 

Aresztowanie kurjera. 
Nowogródek, 5 czerwca. (Od 

w ł . k o r . ) . Władze bezpieczeń
stwa z l i kw idowały bandę szpic 
gowską. której terenem działa
nia by ł powiat ;• nieświeski. — 
Członkowie bandy mieszkali 

w pobliżu granicy 
i zajmowali się przesyłaniem 
materjału szpiegowskiego na 
druga stronę oraz przeprowa

dzeniem szpiegów i dywersan-
tów. 

Wczora j schwytano jednegoi 
z kur jerów 

przekradających się przez gra
nicę. Znaleziony przy nim ma
teriał posłużył do w y k r y c i a 
szajki. Władze aresztowały k i l 
ka osób. Dalsze śledztwo w to 
ku. 

- X X -

gdzie odbędzie sie. sesja Rady L ig i Narodów. U góry prezy
dent hrabia Gimeno. (h) 

n p a m i 
Straszny wypadek samochodowy 

w Zakopanem. 
1 6 p a s a ż e r ó w c u d e m u n i k n ę ł o ś m i e r c i . 

Zakopane, 5. 6 . ' ( O d w ł . k.) 
Na szosie wiodącej,z Morsk ie
go Oka do Zakopanego - w y d a 
rzy ł się wczoraj straszny \ 

wypadek samoehodowy. 

Lwowska młodzież akademicka 

grozi strajkiem generalnym na uczelniach. 
Interwencja rektorów u wojewody 

nie' dała pożądanego rezul tatu. 
L w ó w . 5 czerwca. (Od w l . 

kor.). Rek torzy wyższych u-
czelni lwowsk ich interwenjowa 
li wczoraj*u wo jewody Gołu-
chowskiego w sprawie Wypu
szczenia z aresztu 27-miu 

zatrzymanych akademików 
Wojewoda Qołuchowski za-

Odeon: — Czyja Jes* " ^ ' j , 8 
Pocz seansów:' o to&*-

6J0. 8 , 1 

hł tw i ł Prośbę r« 
. . , .au. i .>wi . Gdy wieść ta doszła 

przekazani zostali proku-1 do młodzieży, akademickiej zwo 

Adwokat ukraiński 
zarzutem zdrady stanu. 

Oświatowy 

'%J Ubiegłej popełnił 
w Słonhniu 

Palące: — Wiosenna n , l ł 0 1 ^ muzułmański 

Resursa: _ Zony ^ ^ K S k i c w i " - ^ W , ° k i 

c , J I J _ . pasie^-ilL O n o w stodole w i -Splendld: — Gehenna V' ^ ^ 
Pocz. seansów: 430. « 
Spółdzielnia 
Pocz. seansów: 4-30. 
Wodewil: — Parflca. ^ A 

Początek sansów o 
Zachęta: — Zahia - cór»a 

WINSZUJEMY' 

Jut ro : Bonifacernti. 
Wschód słońca 
Zachód — 19.48. 
Długość dnia IJ-f-
Przyby ło dnia 9.34 
Tydzień 23. 

w Słommiu. 
(Od w ł . Iszącego na belce. Powodem sa 

mobójstwa b y ł y 
niesnaski rodzinne. 

Samobójstwo duchownego w y 
woła ło duże poruszenie wśród 
miejscowej ludności. 

W i e l k a l o t e r i a 
n a z a k u p o k r ę t u 

h a n d l o w e g o . „ E C H O " 

K u p o n N r . 10 
Ł ó d ź , d n i a 5 . 6 . 1 9 2 9 r. 

(VAŻNE DLA OKAZICIELA) 

kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 
! ^ ^ o t e ^ n e g ^ ^ c z a ^ 

L w ó w . 5. 6. ' (Od w ł i kor.). 
W Monasterzyskach pod Sta
nis ławowem aresztowano o-
negdaj znanego działacza ukra 
ińskfęgo, 

adwokata Wasyla Bandela. 
W jego kancelari i adwokat 

X X 

ckiej przeprowadzono • rewizję. 
Część akt skonfiskowano i od
dano do dyspozycj i prokurato
ra. Adwokata Bandela areszto 
wano pod zarzutem 

zdrady stanu. 

Polska—Gdańsk. 
Dalsze zacieśnienie wązłów 

gospodarczych. 
Gdańsk. 5. 6. — Pomiędzy 

Gdańskiem i Polska toczą się 
rokowania w sprawie całego 
szeregu 

kwesty j gospodarczych. 
Dotyczą one z jednej stro

ny sprawy ujednostajnienia 
przepisów polskich i gdań
skich co do monopolu sp i ry tu
sowego, z drugiej strony ujed
nostajnienia przepisów polsko-
gdańskfch co do obrotu towa
r ó w dla umożliwienia towa-

1000-lecie Miśni na Warmii. 

tUĄC 

'ZNANIU. 
IN IJ O D W I E D Z I Ć 
s P I S M Ł Ó D Z K I C H 

i — P A R K W I L S O N A -

w l a d r : Władys ław 
ii Roman Furmari>kL 

s t y r ^ 0 

M 

Grupa uczestników b iorących udział w pochodzie przed pałacem 
i Rycerza Miśnieńskiego, 

rom gdańskim łatwiejszego do 
stepu na r ynk i polskie. Roko
wania rozwijają się pomyślnie 
i w najbliższych dniach nale
ży się 

spodziewać ich finaltzacji. 

Popierajcie 
przemysł krajowy. 

tano zaoranie, na któcem posta
nowiono ojfłosić • 

stralk generalny 
na Wszystkich uczelniach Iwow 
skich. o ile do godziny l l rano 
w dniu dzisiejszym aresztowa
ni studenci nie będą wypuszczę 
ni na wolność. Na dziś na godz. 
7 min. 30 wieczorem zwołano 
do politechniki 

wlec ogólno - akademicki. 
Na mieście panuje zupełny 

spokój. Ulicami krążą gęste pa-1 

trole policyjne. 

Autobus wiozący z . w y c i e c z k i ' 
16 pasażerów .uderzył b ło tn i 
kiem Iw. inny samochód., . 
• Wskutek tego' zderzenia au« 

tobus- całą siłą wpadł ^na / 
żelazne poręcze przydrożne, 

k tóre, p rys ł y jak szkło. W y i 
pełniony •pasażerami autobus 
znalazł się w okropnej sytuacji 
bowiem zawisł nad przepaścią 
głębokości 

10 metrów. 
Wezwano pogotowie ratunko
we z Zakopanego, które p rzy 
mocowało autobus l inami do 
słupów betonowych. Sytuacja 
pasażerów była nie do pożało-. 
wania. Przeszło godzinę sie-] 
dzieli w pudle bez ruchu, aby , 
t y l ko nie spowodować runięcia 
autobusu . .> -, j 

w przepaść. 
Dopiero gdy pomoc zaopatrzy
ła się w niezbędne przyrządy! 
ratownicze wydoby to nieszcz9 
śliwą 16-tkę z auta. Jedna ze 
starszych kobiet podczas tej 
jednogodzinnej „ n i ewo l i " t 

osiwiała ze strachu. 
Wszyscy wysz l i z wypadku 
bez obrażeń. 

Mieszkanie w... autobusie 

p a t r z s t r o n a 2 - g a . 

Szkocia — Niemcy. 

Moment i międzynarodow«go meczu w Ber l in ie , k tó ry zakończył się 
wyn ik iem remisowym. 
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Mat Donald u steru Anglii. 
Wódz socjalistów wezwany do króla. 

Londyn, 5. 6. — Gabinet Bald 
w ina podał się do dymisj i . 

P rzywódca socjalistów Mac 
Donald został zaproszony do 
zamku Windsor, gdzie będzie 

Giełda. 
Pierwsza nrzed" . warszawska 

Londyn 43.24. 
Nowy Jork 8.90. 

Paryż 34.85. 
Szwajcarja 171.67. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat

nych 8.89. 
Pierwsza przedg. gdańska. 

Warszawa 57.91. 
Z ło ty 57.94. 
Dolar 5.145. 

Przekaz na Warszawę 890 

DOLAR W LODZI . 
Ranki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.88. 

Prywatn ie dolar w żądaniu 
8 90. 

W płaceniu S.89. 
Tendencja spokojna. 

* Podaż dostateczna. 

Wielki kongres 
budowlany. 
awa kredytów. Spr 

Poznań, 5 czerwca. W dniach 
14 i 15 czerwca odbędzie się w 
Poznaniu wie lk i zjazd człon
ków delegacji stałej zrzeszeń 
przedsiębiorców budowlanych 
w Polsce. G łówny temat obrad, 
jak się dowiadujemy, będzie sta 
nowić sprawa uzyskania kre
dy tów budowlanych, k w e s t a 
robotnicza oraz zagadnienie 
przetargów ograniczonych. — 
Spodziewać się należy, że zjazd 
ten odbędzie się przy bardzo l i 
cznym udziale uczestników, a 
wezmą w nim zapewne również 
udział przedstawiciele władz. 

przyjęty przez króla. 
Nie ulega wątp l iwości , że kró l 
powierzy Mac Donaldowi misję 
utworzenia gabinetu. Mac Do
nald misję tę przyjmie i przed
stawi k ró low i listę nowych 
ministrów. 

Po załatwieniu formalności, 
związanych z ukonstytuowa
niem nowego rządu, Mac Do
nald weźmie krótk i urlop, k tó 
ry zakończy przed nową se

sją parlamentu, t. J. przed 
dniem 25 czerwca. 

Delegacja bry ty jska na ma
drycką sesję Rady L ig i Naro
dów wyjechała dziś z Londy
nu. Składa się ona z radcy 
prawnego min. spraw zagra
nicznych sir Cecil Hurs fa , sze
fa wydz ia łu L ig i Narodów w 
angielskiem M. S. Z. Cadogana 
i k i lku wyższych urzędników 
ministerstwa. 

Mieszkanie w... autobusie. 

m i e s z k a w p o d l e 

Jak poradził sobie plutonowy? 
Łódź, 5 czerwca. — Łódź, to 

miasto przyt łoczone katastrofa 
mieszkaniową posiada w tej 
dziedzinie curiosa, któremi zai
ste nie mogą „poszczycić się'" 
inne miasta Polski . 

Brak mieszkań stwarza tak 
często dziwne sytuacje, że gdy
by nie fakt oglądania ich na wfa 
sne oczy. nazwanoby je fanta
stycznym wymys łem. 

Nowy podział terytorialny Polski. 
Plan zmniejszenia liczby województw 

w projektach komisti dla usprawnienia administracji. 
Warszawa, 5 czerwca. W pre 

zydjum Rady Min is t rów rozpo
częła prace specjalna komisja 
dla usprawnienia administracji 
państwowej, działająca pod kie 
rownic twem b. wiceministra 
spr. wewnęt rznych, posła dr. 
Jaroszyńskiego. 

Na zapytanie przedstawiciela 
jak przedstawiają się prace ko
misji , oświadczył dr. Jaroszyń
sk i : 

— Sama komisja w tej chwi l i 
nie pracuje. Czynnych jest zato 
5 sekcyj, zajmujących się spe-
cjalnemi zadaniami. Najbardziej 
czynną jest sekcja podziału 

• terytorialnego państwa, 
pracująca pod przewodnictwem 
sen. W . Romana. Przeprowa
dza ona prace nad racjonalnym 
podziałem państwa na woje
wództwa, co jest ważnem za
gadnieniem administracji, roz-
wiązanem dotychczas przypad
kowo. W pracy tej dąży się do 
zmniejszenia l iczby woje
wództw. Polska ma ich 

obecnie 16. 
Pewne województwa są u 

nas zbyteczne. Nowy podział 
terytor ja lny ma być oparty na 
kryter iach gospodarczych i ge
ograficznych oraz na wymaga
niach państwa. Sekcja rozpisała 
ankietę, w które j mają wypo-

Śmierć wieśniaka pod szpadlami 
sąsiadów 

Po kilku uderzeniach padl 
z rozplataną czaszką. 

Łódź, 5 czerwca. Wieś Za
grody, gminy Grabica, w po
wiecie p io t rkowskim była te
renem k rwawe j awantury. Gos 
podarz tej ws i Stanisław Mie l -
czarski mał 

do sprzedania cielę. 
Jako kupujący zgłosili się są
siedzi Mielczarskiego, dwaj bra 
cia Józef i Jan Grabicowie. Do 
zgody jednak nie doszło I wieś 
niacy rozeszli się. 

Gdy w dniu wczorajszym na 
wiedziła wioskę burza połą
czona z ulewą bracia Grabico
wie przez zemstę usi łowali spu 
ścić wodę ze swego pola na 
pole Mielczarskiego. 

W y n i k ł a sprzeczka, a na
stępnie bójka, w czasie której 
Grabicowie zaczęli bezbronne
go sąsiada bić szpadlami po 
głowie. 

Mielczarek 
z rozbitą czaszką, 

brocząc k rw ią upadł na ziemię 
Przewieziono go w stanie bez
nadziejnym do szpitala w Lo
dzi. Braci Józefa i Jana Gra-
biców aresztowano i z polece
nia sędziego śledczego osadzo
no w więzieniu. 

Jak się dowiadujemy w o-
statniej chwi l i umieszczony w 
szpitalu Mielczarek zmarł. 

Olbrzymi pożar wsi. 
1 3 o d d z i a ł ó w s t r a ż a c k i c h r a t o w a ł o d o b y t e k 

n i e s z c z ę ś l i w y c h . 
na cała wieś. Lubl in . 5. 6. (Od w ł . kor.). 

We wsi Slostrzyków wybuchł 
pożar w zagrodzie Stanisława 
Curysia. Ogień w przeciągu 
k i lku godzin rozszerzył się 

- X X -

Pomoc ratownicza nfosło 13 
oddziałów straży ochotniczej. 
Straty wynoszą 300 tysięcy 
złotych. 

Ciekawa ankieta 
U r z ę d u Z i e m s k i e g o w P i o t r k o w i e . 

Lódź, 5 czerwca. Jak się do
wiadujemy Okręgowy Urząd 
Ziemski w Piot rkowie podjął 
pracę ankietową dla ustalenia 
stanu i 

potrzeb chałiąpnictwa 
•wiejskiego na terenie wojewódz 
twa łódzkiego. 

W związku z tern Okręgowy 

Urząd Ziemski w Piot rkowie 
prosi za naszem pośrednictwem 
wszystkie osoby deklarujące 
swój współudział w tej pracy 
obywatelskiej o podanie swych 
adresów do tegoż Urzędu w ce 
lach przesłania lm odnośnych 
schematów ankiety. (x) 

Franciszkańska 31-a 
ró*J Brzezińskiej „ B A J K A 

• • Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 

Dsls p r e m j e r a ! Dz iś p r e m f e r a ! 
Wznowienie przepięknego arcydzieła w nowem l i terackiem 

opracowaniu p. t. 

B I A Ł A N I E W O L N I C A 
W rolach g łównych: W . G a j d a r o w i L i a n a H a ł d 

Początek codziennie o 5-33. W toboły, niedziele i święta »d 3-ej po poł. 
Doborowa orkiestr* symfoniczna ściśle zaatosovana do obrazu. 

wiedzieć się przedstawiciele na 
uki i świata politycznego. 

Sekcja dekoncentracji, pozo
stająca pod kierunkiem woje
wody Raczkiewicza, przepro
wadza prace nad przerzucę 

- X X 

niem załatwiania wie lu spraw 
z wo jewódz tw na starostwa, ze 
starostw na gminy. Prace tej 
sekcji może najbardziej po
sunięte i niedługo 

będą ukończone. 

Zjazd delegatów na sesję 
Rady Ligi har. do Madrytu. 

de Rivera Madry t , 5 czerwca P rzy u-
palnej pogodzie Madry t znaj
duje się pod znakiem sesji Ra
dy L ig i Narodów. 

Delegacje Japonji, Włoch i 
Niemiec p r zyby ł y we wtorek 
wieczorem. Z sekretariatu L i 
gi Narodów przyby ł włoski se
kretarz generalny Paolucci. 

Dnia 10 b. m. wydaje primo 

przyjęci© 
dla wszystk ich deiegacyj w mi
nisterstwie spraw zagranicz
nych, na które ma się zaprosić 
kilkaset gości. Przewidziane 
Jest dalej przyjęcie u króla 
oraz prasy zagranicznej u P r i 
mo de R ive ry . 

Echa procesu o nadużycia poborowe 
w Wieluniu. 

Pułk. Rogalski i por. Kijani 
przebywają nadal w więzieniu. 

Łódź, 5 czerwca. W dniu dzi 
siejszym up ływa dwa tygodnie 
od chwi l i ogłoszenia przez W o j 
skowy Sąd Okręgowy w Łodzi 
wy roku przeciwko komendan
towi PKU. Wieluń pułkowniko
w i Rogalskiemu, porucznikowi 
Kijani 1 sierżantowi Wrób low i i 
jak dotąd obrońcy oskarżonych 
n ie^ t j raymaj j umotywowanego 
wyroku*na piśmie wobec 

trudności technicznych 
w sporządzeniu w v r o k u tego 
zawierającego do dwustu stron 
pisma maszynowego. 

Mimo to jednak, jak dowiadu 
je sic . Kcho", obrońcy oskarż'>-
nych wt reś l i do Wojskowegc 
Sądu Okręgowego w Łodzi za
żalenie nieważności w y r o k u i 
o lwofamc co do kary podając 
nieć przyczyn nieważności w y 
roku. 

Składając omawiane zażale. 
nie i odwołanie obrońcy zastrze 
gii sobie uzupełnienie w y w o 
dów przyczynami nieważności 
zaraz po otrzymaniu umotywo
wanego w y r o k u na piśmie, co 
spodziewane jest w najbliższym 
czasie. 

Po wniesieniu pełnego zażale 
nia nieważności przez obroń
ców. Wo jskowy Sąd Okręgo
w y w Łodzi prześle akta spra 
w y do Najwyższego Sądu W o j 
skowego w Warszawie, gdzie 

x x 

sprawa nie odbędzie się wcześ
niej aniżeli na jesieni b. r. 

Wypuszczenie oskarżonych 
na wolność. Jak to obiegały po
głoski, odbyć się nie może, 
gdyż procedura wojskowa 

nie przewiduje kaucyj . 
Pu łkownik Rogalski i porucz 

nik Kijania więc przebywają w 
dalszym ciągu w więzieniu. j^oj 
skowem w Chojnach. 

Prokurator wo jskowy, k tóry 
jak wiadomo wniósł zażalenie 
nieważności wskutek uniewin
nienia oskarżonych od niektó
rych przestępstw — zażalenie 
to cofnął, (s) 

I . 
z ł o ż y l i s w e m a n d a t y . 
Z Pabjanic donoszą: 
W związku ze stwierdzone-

mi przed paru dniami naduży
ciami 

w f i rmie pabjanickiej 
Skuplński, Kw i rem i S-ka, rad
ny m. Pabjanic Wojsa z łożył 
mandat członka Rady Mie j 
skiej. Również ustąpił w dniu 
wczorajszym radny Fiks. W 
ten sposób rada miejska zosta
ła zdekompletowana bowiem 
posiada 29 członków, na prze
pisową ustawowo liczbę 31 . 

Skok kobiety z 4-go piętra. 
N a p a d n a w ł a ś c i c i e l a d o m u . 

Lódź, 5 czerwca. W dniu 
wczorajszym w godzinach po
południowych mieszkańcy do
mu przy ul icy Piot rkowskie j 
25, usłyszeli k ró tk i przeraźl iwy 
k rzyk . K to ż y w wybieg ł na 
podwórze. Ujrzano tam leżą
cą w kałuży k r w i lokatorkę do 
mu 27-letnią 

Szejwę Dawldowicz. 
Dawidowiczowa zamieszkują
ca w wymienionym domu od 
k i lku lat, cierpiała ostatnio na 
silny rozstrój nerwowy, pod 
wp ływem którego najprawdo
podobniej, w celach samobój
czych wyskoczy ła z okna 

4 piętra na bruk. 
Zawezwano karetkę miejskie 

go pogotowia ratunkowego, 
przed przybyciem którego jed
nakże desperatka zmarła nie 
odzyskawszy przytomności. 

• » • 

W dniu wczorajszym około 
godziny 10 wieczorem pogoto
wie ratunkowe zawezwane zo
stało do domu przy ul icy Dą
browskiej 50, gdzie w podwó
rzu został pokłuty nożami w ł a 
ściciel wymienionej posesii 43-
letni 

Józef Michałowski . 
Nieszczęśliwemu wyp ł ynę ł y Je 
lita. Lekarz pogotowia po u-
dzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł Michałowskiego do 
szpitala miejskiego przy ul icy 
Drewnowskie j . Stan Micha
łowskiego bardzo ciężki. Za
wiadomiona o wypadku policja 
wszczęła energiczne dochodzę 
nie w celu w y k r y c i a sprawcy 
tajemniczego napadu. 

W y n i k i dotychczasowego 
śledztwa są narazie 

trzymane w tajemnicy. 
Zachodzi podejrzenie, że napad 
na Józefa Michałowskiego jest 
aktem zemsty ze strony k tó
regoś z lokatorów. 

odrzucona. 
Warszawa, 5. 6. — Wicemi 

nister Wysock i odrzucił notę 
werbalną posła sowieckiego w 
Warszawie w sprawie udziału 
rządu polskiego w akademji 
gruzińskiej oraz w nabożeń
stwie żałobnem.za ś. p. Pet lu-
rę. jako wtrącanie się do we
wnętrznych spraw polskich. 

Dziś znów notujemy tego ro 
dzaju wypadek, kiedy to nie h> 
kator, 

lecz właściciel posesji 
z braku mieszkania prowadzi 
swój żywot w zwyk łe j budzie 
będącej kiedyś wnętrzem auto
busu. 

Mieszkańcem tej n iezwykłe j 
. .ark i " jest p lutonowy zawodo
w y w służbie czynnej p. Marjan 
Nowak z żoną. dwojgiem nielet 
nich dzieci i bratem. 

Przed siedmiu la ty p. Nowak 
nabył posesję przy ul icy Rad
wańskiej 45, lecz ponieważ 
wszystkie mieszkania by ł y od
najęte, musiał 

zamieszkiwać w koszarach. 
Po pewnym czasie ożenił się 

i wówczas musiał zająć się e-
nerglcznię wynalezieniem mie
szkania. 

Mimo długich poszukiwań nie 
udało mu się to przedsięwzię
cie, w jego zaś domu przy ul . 
Radwańskiej lokatorzy żądali 
od niego wysokiego odstępne
go. 

W t ym czasie do kowala, któ 
r v prowadzi swój warsztat w 
domu p. Nowaka sprowadzono 
do reperacji autobus. 

Ponieważ motor z auta tego 
odsprzedany został straży og
niowej — pudło stało bezużyte
cznie na podwórzu. 

Wówczas to p. Nowak zba
dawszy wnętrze autobusu od
kupił go i zamieszkał w nim. 

— Już dwa lata mieszkam tu 
taj — informuje naszego współ
pracownika p. Nowak — zimą i 
iatem. wiosna I Jesienią. 

Spoglądamy na ten niezwy
k ł y budynek, k tóry oparty na 
czterech słupkach jest schronu* 
kiem pięciorga osób przez peł
ne dwa lata. 

D w a łóżka, umywalka, pie
cyk, dwie ł awk i stojące pod o-
knaml oraz ki lka innych sprzę
tów — oto umeblowanie miesz
kania p. Nowaka. 

— Dziś przeprowadzam r c - ' 
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Kolonje letnie 
na}biednielstj< 

W roku bieżącym W 
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letnie dla 
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Warunki tej mlcj^°\ji 
łożonej w suchej i If?!*** 
l i cy w odległości 5 k"° 
od Tuszyna są świetna 

Dzieci zamieszki^ 
Kmachu nowej szkol)' V 
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Na kolonjach 
będzie po 

miesięcznic. 
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ocnej. 
1110 ich tego samego 
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X na wyspie T imor, 
• 350 mi l morskich 
% poczem wszelk i 
1 1 zaginął. 

feso, po k i lku dniach 
!a- zaniepokojone 

^atolijskie przedsię-

ratunkową 
Udziale władz holen 
Archipelagu Sundaj-
•adz portugalskich, 
k bowiem, połowa 
W należy do Por tu -

^ajiia te uwieńczył 
Wa 25-go maja, w y -
JWt kapitan bo-
ttwa australijskiego 
Jp z Por tu Darwina 

„At lanta", ujrzał 
, r n i morskiej na przy-
j j j a wschód od zato-
l^ena, naprzeciwko 
Cj i l le . aeroplan lotni-
?<skich. Wy lądowa ł 

i zastał tam obu 
l i rowych , a aeroplan 
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[*azalo, Moir i Owen 

lub 3 ̂  
Dziś plenarne zebrań'6 

izby przemysłowo-handlowe); 
Łódź, 5. 6. W pięknej sali 

Tow . Kredytowego m. Łodzi 
(Pomorska 21) dziś odbędzie 
się plenarne zebranie Izby han 
dlowo-przemysłowej . 

Na porządku dziennym o-
prócz spraw zasadniczych, 
jak uchwalenie drugiej części 
statutu izby, regulaminu obrad 
plenarnych i budżetu — znaj
duje się również sprawa osta
tecznego 

zl ikwidowania konf l iktu 
na podstawie formułk i arbi
t rażowej prez. Klarnera. 

Izba uchwalić ma więc od
nośny wniosek o powiększenie 
l iczby cz łonków grupy prze
mysłowej o 6 radców. 

Przemyśl wielki 
Pozyskania wyraźnej vr 
w t y m samorządzie ^ 
czym. Podobne tctidw 
dzo zręcznie sa 
szatę Ideologii HaP^K 
f a się hash autotuW 
nandlowo-przemysl0*. 
znaczyć, że nomiMc,L 
rorą l z o y w i n n a i f 
od ministra przemy-
fecz 

od plenarnego 
w którem większo- J J 
mys łowcy . tialets f1 i 
* e wielki przejnf1 

wentnle zmierza w 
tego przez się celu-

Do akt Nr. 915 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, A. Łagodziński, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. KillAsklego 55, na 
zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza że w dniu 12 czerwca 1929 
roku od godziny 10-eJ rano w Ło
dzi, przy ulicy Składowej pod Nr. 
33 odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, należących do 
Firmy „Bronisław Golde l S-ka" 1 
składających się z 80 rolek papy 
smołowcowej ocenionych na sumę 
2000 zt. 

Łódź, dnia 1 czerwca 1929 r. 
Komornik ŁagodzIriskL 

Do akt Nr. 905 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, A. Łagodziński, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 55, na 
zasadzie art. 1030 Ust Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 11 czerwca 1929 
roku od godziny 10-eJ rano w Ło
dzi przy ulicy Narutowicza pod 
Nr. U odbędzie się sprzedaż przez 
licytacje ruchomości, należących do 
Adolfa Straucha I składających się 
z pianina ocenionych na sumę 650 zł 

Łódź, dnia 23 maja 1929 r. 
Komornik ŁagodzldskL 
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O G Ł O S Z E N I A 
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OGŁOSZĘ^ 
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Do akt Nr. 835 192' *• 
OGŁOSZENIA 
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ty lko na chwilę. 
Fim• i e c c y walczyl i I 
L tak kazano, w Bel 

i 2

a n i i , pod Paryżem i 
• !^a, pod Mińskiem 

p n ^ a Bałkanach i na-
m ach i wszystko to... 

"'ctnieckiel 

wzię l i w nocy świat ło latarni 
morskiej przy lądka Don za 
świat ło latarni morskiej Darw i 
na i wy lądowal i przy niej dość 
szczęśliwie, pomimo ciemności 
nocnych i znaleźli przyjęcie 
gościnne u latarnika, nie mogli 
jednak porozumićć się ze świa 
tern. z powodu braku aparatu 
radjo - telegraficznego, nie 
chceli ruszyć 

w dalszą drogę 
na aeroplanie uszkodzonym. 

Wózki japońskie na gumach. 
Nowe życie w Yokohafnie. 

Zastosowanie gum do zna
nych japońskich dwuko łowych 
dorożek, przez ludzi ciągnio
nych, zwiększyło znacznie uży 
cie pneumatyków mimo, że sa
mochód nie ma jeszcze szero
kiego 

zastosowania w Japonii. 
Ponieważ Japończycy n ;e 

rozstal iby się ze swojemi t ra-
dycyjnemi rikszami — oświad
czył niedawno w wywiadz ie 
Sir George Beharrel, dyrektor 
zarządzający Towarzys twa 

Dunlop, — więc zaopatrzyl iś
my je w pneumatyki . Jak w 'a 
domo, wiele miast japońskich 
posiada zbyt wąskie dla ruchu 
samochodowego ul ice; ostatnie 
trzęsienie ziemi zmieniło to 
częściowo. Oto wielk ie nowo 
odbudowane miasto Yokohama 
posiada już 

nowoczesne szerowle 
i dla samochodów odpowiednie 
ulice, kipiące po niedawnej 
katastrofie nowem i bujnem 
życiem. 

Rendez-vous rudowłosych panów. 
Kilka popularnych postaci 

Ostatni nowojorski sezon te
atralny i koncer towy by ł bar
dzo różnorodny, wszechstron
ny i bogaty. Od dawna już nie 
było tutaj takiego nawału roz
maitych, wysoko stojących 

imprez ar tystycznych. 
Nic dziwnego, że publiczność, 
trochę niemi zmęczona szuka
ła, często wytchnienia w roz
rywkach lżejszych, w rozmai
tych imprezach rew jowych , ka 

Ibaretowych i c y r kowych . 

C E N Y I D Ą W 6 0 R Ę — C E N Y I D Ą W D O L 
Tętno ekonomiczne kraju. 

Oryginalne zjawisko gospodarcze. 
Że ceny zboża są g łównym 

regulatorem drożyzny — to sta 
ra prawda, znana wszystk im 
podręcznikom ekonomii społe
cznej. Zboże, jako ar tyku ł po
wszechnego spożycia, w y w i e 
ra niemal 

decydujący w p ł y w 
na kształtowanie się cen, a, co 
za tern idzie, na ogólny rozwój 
gospodarstwa narodowego. 

W okresie wygórowanych 
cen zboża wskazywal iśmy za
wsze na konieczność zastoso
wania środków, któreby zapo
biegły drożyźnie chleba. W y m a 
gał tego nietylko interes na-
Sżycłi miast, k tórych siła kup
na maiała. ale także całokształt 
stosunków ekonomicznych. 

Drogi chleb 
wywo łu je bowiem falę straj
ków, bezrobocie, nędzę intel i 
genta i robotnika, nie przyno
sząc zresztą żadnych korzyści 
ro ln ikowi , k tó ry musi płacić 
wygórowane ceny za a r t yku ły 
przemysłu. 

Wa lka o zniżkę cen zboża b y 
la uwieńczona pomyślnym w y 
nikiem i Polska weszła w okres 
taniego zboża. Ale życie ekono
miczne nie jest tak proste, jak 
to się n iektórym krótkowidzom 
'JW^Jąjc j j i i c możnacozamknąć 
W' JedhtHtylket formułę. Roczne 
doświadczenie w y k a z a ł o , że po 
Utyka obniżania cen zboża w 
nieskończoność zawiera powa
żne niebezpieczeństwa, że w 
pewnej chwi l i n iety lko przesta
je chronić miasta przed w y z y s 
kiem wsi , ale nawet wprost 
zwraca się 

przec iw konsumentowi. 
Cóż dzieje się, k iedy ceny 

zboża spadną poniżej kosztów 
produkcj i? Rolnik, pracujący 
ze stratą, staje się przedewszy-
stkiem z ł ym płatnikiem podat
ków, co odbija się natychmiast 
na budżecie państwowym. Kie
dy produkcja przestaje mu 
przynosić dochody, ws t r zymu
je się on od kupna w y t w o r ó w 
przemysłowych. 

Natychmiast stają fabryk i , pu 
stoszeja magazyny kupców, 
mnożą się bankructwa, zjawia 

się bezrobocie. Wreszcie rolnik 
rezygnuje z uprawy zboża, ja
ko nie przynoszącej korzyści , 
w ślad za czem zjawia się konie 
czność importu zboża z zagra
nicy, czemu towarzyszy od
p ł y w kapi ta łów z kraju. Bilans 
płatniczy państwa wykazuje de 
f icyt , k ra j staje wobec groźby 
ruiny gospodarczej. 

Wróc i l i śmy do punktu w y j 
ścia. Okazuje się. że zarówno 
pol i tyka drogiego chleba, jak i 
pol i tyka zby t 

taniego chleba 
grożą katastrofą ekonomiczną. 
Niema kraju na świecie, w któ-
r ymby przekroczenie tej granl -

cv w jednym albo drugim kie
runku nie spowodowało wst rzą 
su gospodarczego. A cóż dopie
ro w Polsce, w której 70 pros. 
ludności stanowi wars twa ro l 
nicza! 
Warunk iem prawid łowego roz 

woju życia gospodarczego jest 
zachowanie równowagi między 
poszcególnemi gałęziami pro-
duckji . Obowiązek regulowania 
tej równowagi obciąża rząd, 
k tó ry musi czujnie wsłuchiwać 
się w tętno ekonomicznego kra 
ju i w zależności od niego w y 
bierać środki pol i tyk i gospodar 
czej. 

Rząd nasz zrozumiał swoje 

N o r m a S h e a r e r 

wskutek tej ka ryka tu ry straci zapewne niejednego wielb ic ie la. 

?oĄ * (starszy) . 
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"ftś î J a c c l u e s ' Rdy 
ŁMili!- konie, — mam 

, *ie szczęście. Za-
j j h | c ' niepokoić 
TYLNĄ?6 spojrzenie na 

tjsn b y ć n a p a n " 
• » "~ s k a r z y l s i e 

^Wrócił na mło-
° ł e piękne oblicze 

' Wzruszy ł ramio 

$J e s z, co mówisz, — 
% » 2 ę ś c i e ' K d y P r z y J -
> c ' | rozmiary jak u 

™. upokarzającego. 
lęka. Odbiera $ie 

B iest się niegod-
4a l . łaski . Z drugiej 
c j e

s ' e trzeba wa lk i 
tyj1': odczuwa się 

a tajemniczym od-

•$ci \> pan naprawdę 
\ a ? —- pyta ł m ło -

ł J j t Jest? Szczęście 
?vf ' r aszające. Zaczę-
• J ° K n 1919. 

: & J C ' Znaczy się że 
j a w n i e j . , 

[ ^ a przedewszysf-
h./|em majątku; by 

Clere I Jubo l ; zarabiałem na 
życie, no tak... Lecz trzeba by 
ło ustawicznie pi lnować w y 
datków. Mó j ma ły pokój, t r zy 
dzienne posi łki , ubranie czyste 
dość eleganckie — słowem ży
cie skromne. Żadnej nadziei ka
riery na przyszłość. A jednak 
są chwi le , gdy żałuję tych dni 
bez blasku. 

Mieszkałem w domu dość 
komfor towym, za wy ją tk iem 
mansard, gdzie wynają łem po
kój, jakie miewają robotnice. 

Większość lokatorów posia
dała własne samochody. 

• • •* 
Pewnego wieczora, wracając 

do zajęcia, zastałem d rzw i swe 
wyłamane, szafę o twar tą ; pięć 
czy też-sześćset f ranków — ca
ł y mój majątek — zostały mi 
skradzione. By ła to katastro
fa, bowiem pojutrze należało 
uiścić komorne i przeżyć do 
końca miesiąca. 

Gdy rozpaczałem nad tern, 
zauważyłem że w mroku lśni ja 
kiś przedmiot o blaskach księ
życowych ; wys ta rczy ło mi na 
chylić się, b y przekonać się, że 
by ł to wspania ły naszyjnik z 
pereł. 

Najwidoczniej złodziej mój 
zgubił go podczas tego, gdy 
mnie okradał. Nie staram się 
wyt łumaczyć panu dlaczego 
człowiek, będący w posiadaniu 
Pyd-obnesc skarbw, zadał § 0 b j c 

t rud, włamania się do mojego 
ubogiego mieszkania. Może z 
zamiłowania do swej sztuki. 
Może dla zdobycia gotówk i . 

Skąd zdobył naszyjnik? Do
wiedziałem się o tern z dzien
ników jednocześnie z wiadomo 
ścią, że wyznaczona została na 
groda dwóch tysięcy f ranków 
za odniesienie naszyjnika jego 
właścicielce. Pomi jamy szcze
góły niepotrzebne. Ty le t y l ko 
powiem, że odniosłem per ły da 
mie-Amerykance, która zosta
ła okradziona. B y ł to mój 
pierwszy krok do powodzenia. 

Drugim stało się spotkanie z 
moim przyjacielem Janem La-
mazie, którego nie widziałem 
od lat trzech. 

Lamazie wymyś l i ł zabawkę 
— tak jest, t y l ko zabawkę — 
którą mi opisał w wieczór na
szego spotkania, a pokazał na
stępnego rana. 

— Gdybym mógł wykupić pa 
tent na nią 1 przeczekać ki lka 
miesięcy, — zapewniał mnie — 
jestem przeświadczony, że zro
b i łbym majątek. 

Nie w iem dlaczego jego za
bawka wzbudzi ła we mnie za
ufanie, ponieważ w gruncie rze 
czy by ła to dość prosta maszy
neria... W każdym razie zapro
ponowałem mu pomoc, w y k u 
pując jego patent z warunkiem 
otrzymania drobnej części zys-

— Drobnej? — o n ie! — za
woła ł . — Ratujesz mnie ! Weź-
niesz po łowę! — 

— Co znowu ! — zaprotes
towałem. 

— Chcę tego I I 
Skoro chciał ! 
Uzbrojony w swoje patenty, 

Jan wz ią ł się do rzeczy z nie
z w y k ł ą zręcznością. Wszedł 
w stosunki z przemysłowcami 
francuskimi, angielskimi, ame
rykańskimi, hiszpańskimi, włos 
k imi , s łowem, początkowo zbie 
rał setki tysięcy, a następnie 
mil jony f ranków. 

I w ciągu ki lku lat wzboga
ci l iśmy się obaj. • , , 

• * • 
A moje małżeństwo! 
Kochałem się beznadziejnie 

w Claudie Louviges. By ła za
ręczona i nie trzeba by ło zbyt 
niej przenikl iwości, aby się 
przekonać, że by ła zakochana 
w przysz łym s w y m mężu, po
s tawnym chłopcu o pięknej twa 
rzy . k tó ry podobał się wszy 
stkim kobietom. 

• * * 
Zrezygnowany zupełnie, by

łem pewny, że nie pokocham ni 
gdy żadnej innej kobiety i dziś 
jeszcze jestem świadomy, że się 
nie myli łem. A le cóż! Nie zwra
cała żadnej uwagi na mnie i był
bym uważał za nonsens zabie
gać o jej względy. 

Czy przycpjł inasz sobie p > 

zadanie. Rada gabinetowa na o 
statniem swem posiedzeniu u-
chwal i ła zniesienie zakazu eks
portu zboża zagranicę. 

Zboże polskie, które dotych
czas deprecjonowało się w ma
gazynach k ra jowych i grozi ło 
wybuchem kryzysu gospodar
czego, zyskuje obecnie nowe 
rynk i zbytu, co zapobiega spad 
k o w i jego ceny niżej kosztów 
produkcji . 

Równocześnie rząd zniósł 0-
graniczenia przemiałowe co do 
pszenicy, zachowując w mocy 
ograniczenia co do żyta. Pod 
t y m względem niestety, zat rzy 
mano się 

w polowie drogi . 
Jeżeli z uznaniem trzeba pod 

kreślić zniesienie ograniczeń 
przemiału pszenicy, to równo
cześnie nie sposób pominąć mi l 
czeniem < szkodliwość pozosta
wienia w mocy ograniczeń prze 
miału żyta, k tóre, być może, 
wywo łu ją jeszcze bardziej u-
jemne skutk i . Polska produkuje 
pszenicy względnie niewiele i 
musi ja sprowadzać z zagrani
cy . L i chy przemiał ży ta powo
duje oczywiśc ie 

wzrost konsumcjl, 
a więc I importu pszenicy. Gdy
by natomiast zniesiono te ogra
niczenia ' 'bfzemiałowe. mąka 
żytnia mogłaby częściowp-plioć 
by zastąpić mąkę pszenną. 

A wreszcie jeszcze jedno za
gadnienie, które domaga się in
gerencji czynników miarodaj
nych. W ostatnich miesiącach 
obserwowal iśmy oryginalne zja 
wisko gospodarcze. 

Ceny zboża spadały nieustan 
nie. aż doszły do sumy 23 z ło
tych za metr sześcienny ży ta ! 
Tymczasem ceny chleba t r zy 
mały się ciągle na t y m samym 
poziomie. W ten sposób straty, 
które ponosił rolnik, wcale nie 
oznaczały korzyści konsumen
ta. Cóż działo się jednak z tą 
różnica ceny chleba i zboża? 
Tonęła ona w kieszeni pośred
nika piekarza, k tó ry zagarniał 
to, z czego rezygnował rolnik 
na rzecz konsumenta miejskie
go. 

żar Criterium Palące? Byłem 
tam jednocześnie z pp. Louvi«es 
i narzeczonym Claudie. Dawano 
rewję, dość niezręcznie skleconą 
gdy znienacka ukazał się dym z 
prawej strony sceny. 

Nastąpił ohydny i straszliwy 
popłoch. Widzowie uciekali za
pamiętale, potrącali się wzajem, 
tratowali. Widzieć było można 
mężczyzn brutalnych, popycha
jących kobiety, torujących sobie 
drogę pięściami i k i jami. Nie za
pomnę nigdy rozpaczliwych, dzi 
kich i wściekłych krzyków tego 
tłumu... 

Miałem szczęście (natural
nie!) posiadania miejsca przy 
jednych z drzwi, prowadzących 
na korytarz i dość szybko wydo
stałem się z sali. T łum tłoczył 
się już i tutaj, tamując wyjście. 
Przypomniałem sobie o małym 
korytarzyku, prowadzącym na 
dół, a stąd na ulicę. Udało mi 
się wyswobodzić z t łoku, gdy 
ujrzałem w pobliżu nawpół om
dlałą Claudie, którą w lók ł oj
ciec. O sześć kroków za nimi 
piękny narzeczony torował so
bie drogę z brutalnością goryla. 
Znać było najwyraźniej, że nie 
dbał o Claudie. Chodziło mu ty l 
ko o własną, drogocenną osobę. 

Wyobrazić sobie możesz, że 
skorzystałem z okazji. Objąw
szy dziewczę ramieniem rze
kłem do oszołomionego ojca; 
„proszę iść za mną!", co usłu
chał machinalnie, 

Przedmiotem ogólnego zain« 
teresowania stał się znany już 
także poza granicami A m e r y k i 
Ugo Zacchini zwany 

„ ż y w ą kulą armatnią" . 
Ugo jest istotnie fenomenem, a 
sztuczka, którą u łożył i k tó rą 
codziennie produkuje dwa razy 
jest naprawdę pomysłowa i sen 
sacyjna. Oto wchodzi on do 
armaty, specjalnie dla tego ce
lu skonstruowanej, a następnie 
wśród straszl iwego huku w y 
latuje w powietrze na wyso 
kość k i lku met rów. Zacchini 
by ł niegdyś oficerem w armj i 
włoskiej , a po wojnie powróc i ł 
do zawodu cyrkowego. 

Wraz z swoim bratem B r u 
nonem wpad ł on na myśl owej 

żywe j armaty . 
Należy dodać, że ów Bruno jest 
bardzo zdolnym inżynierem i 
idee swego brata potraf i ł dzię
ki swej w iedzy technicznej zna 
komicie urzeczywistnić. Nie
dawno zjechali bracia Zacchini 
do Nowego Jorku po dłuższym 
pobycie w Argentynie 1 tuta j 
budzą ogólną sensację. 

Obok Zacchiniego, najpopu
larniejszą osobą w N o w y m Jor 
ku jest Frank Wat terman, zna
ny król piór do napełniania. 
Ten niezmiernie bogaty czło
wiek ma niewielkiego bzika, 
k tó ry polega na tern, że jego 
właściciel ustawicznie łamie 
sobie g łowę nad wymyślen iem 
coraz to innych 

kawa łków 1 f ig lów. 
Zawistni 1 wrogowie Wat te r -
mana twierdzą, iż czyni on to 
dla celów, rek lamowych. Jest 
to jednak cz łowiek tak szalenie 
bogaty, że trudno go o to po- 1 

sądzić. 
Oto jeden z takich k a w a ł k ó w 

Wattermana. Niedawno ogło
sił on we wszystk ich gazetach 
nowojorskich, że każdy rudy 
człowiek bez względu na w iek 
i płeć może otrzymać 100 do-, 
larów, o ile po południu mie
dzy 3 — 5 zjawi się na rogu u l . 
Czternastej. Można sobie w y 
obrazić jaki natłok rudow ło 
sych powstał w określonej po
rze w owem miejscu. Oczy 
wista, iż Wattermana ukarano 
odpowiednią grzywną, lecz cóż 
to znaczy dła tago < Kre iusa. 
Fi^lę owe nie są w zbyt do-
6rym "guście, odpowiadają jed
nak dlatego właśnie psychice 
nowojorczyków, a Wat terman 
cieszy się tutaj 

niebywała poDularnoścIą. 

Dr.med.H. LUBICZ 
ulica Cesklnlana 43. tel. 41-32. 

Sneclallsfa chorób skórnych, wene
rycznych I moc7onlelowvch. Naśwle 

tlanle lampa kwarcowa. 
Dla oań od 3—5 oddziel, ooczekalnł* 
Przvlmu|e od rodź. 8—10 I od 5—«. 

od 5 - 7. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 3 7 . 8 1 . 

Sp«c|alliti chorób usiu, soft, gardła 
i plac. 

PriTimuie 12—2 I 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a N r . 9 . 

Szczęście sprawiło, że małe 
drzwi by ły otwarte (było tak 
zresztą zawsze). Zeszedłem ze 
schodów z p. Louwges, następ
nie korytarzykiem w suterenach 
wyszliśmy na ulicę. 

Reszty domyślasz się pewnie. 
• • • 

— Mógłbym tak ciągnąć da
lej bez końca — żalił się Latour-
nerie i przekonałbyś się, że ży
cie moje jest szeregiem powo/ 
dzeń. 

— Amoże chcesz' zaznać 
niepowodzenia w grze... na wy
ścigach? — zadrwił Maliverne. 

— Szczerze mówiąc, czemu 
nie? — mruknął Latournerie. —' 
Mniejsza o to, jeśli obrażę szczę
ście. 

— A więc postaw na Maon-
dragore'a. Możesz być pewny, 
że przegrasz swoJe pieniądze. 

—- Pragnąłbym tego — we
stchnął Latournerie. 

Poszedt postawił na Maondra-
gore'a dziesięć tysięcy franków. 
Dziesięć minut później serja ko
ni, w której był Mandragorę, sta 
nęła do biegu, a po dwóch minu 
tach krzyczano gwałtownie ze 
wszystkich stron: 

— Mandragorę! Mandragorę, 
— No i widzicie — rzeki 

Latournerie żałosnym głosem.— 
Przybyło mi do kieszeni dwie
ście tysięcy f ranków! J 

TL L, M. 



Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 

. Rada Miejska wystąpi ła nie
dawno do magistratu, domaga
jąc się podjęcia starań o ska
sowanie więzień, znajdującycli 
się w obrębie miasta i wybudo
wania na ten cel budynków po
za miastem. Z odpowiedzi u-
dzielonej w tej sprawie przez 
magistrat wyn ika , że projekt 
ten nieprędko jeszcze będzie 
zreal izowany. Stają temu na 
przeszkodzie przedewszyst-
kiem względy finansowe. T r u 
dno bowiem myśleć o budowie 
więzień, gdy trzeba budować 
mieszkania. Wchodzą tu w grę 
również inne względy, jak np. 
to, że niektóre gmachy więzień 
ne należą do budynków zabyt
kowych , k tórych nie wolno bu
rzyć, w obecnym zaś stanie sta 
nowczo nie nadają się do zużyt
kowania na szkoły, jak to pro
ponowano ze strony Rady Mic) 
sklej. Zasadnicza decyzja w tej 
sprawie zależną jest od stano
wiska władz państwowych. 

W kamienicy Baryczków 
t rwa dalej wielka wys tawa pa
miątek narodowych i dzieł sztu 
k i . odzyskanych z Rosji na pod 
stawie traktatu pokoju, podpi
sanego w Rydze. Wszelkie w y 
cieczki zbiorowe, zarówno 
szkolne jak organizacyj i towa
rzys tw korzystają ze znacz
nych ulg przy zwiedzaniu tych 
arcydzieł, przez rząd Rzpli tej 
rewindykowanych od Sowie
tów. 

Od pewnego czasu toczą się 
bezpośrednio pertraktacje Zwią 
zku właściciel i dorożek samo

chodowych ze Związkiem auto 
mobil istów (k ierowców doro
żek samochodowych) w spra
wie zawarcia umowy zbioro
wej. Główne punkty u m o w y : 
warunki pracy i płacy są już 
uzgodnione. Pozostaje ty lko je
szcze kwestja ustalenia odpo
wiedzialności k ierowców, za
trudnionych za płacę miesięcz
ną. Sprawa ta będzie przedmio 
tern dalszych obrad. Umowa ob 
jęłaby przeszło 2500 k ierow
ców, (s. 1.). 

Ze szpitala pod pociąg... 
Straszliwe przygody poranionego. 

Z Częstochowy donoszą: 
Wczora j późnym wieczorem 

do szpitala Panny Mar j i zgłosił 
się 25-letni Stefan Kotas z 
dwiema głębokleml ranami w 
plecach, odniesionemi od noża 
w czasie jakiejś bójki . Udzie
lono mu opatrunku i raniony 
opuścił szpital. 

Aliści niezadługo, bo o godz. 
4-ej m. 15 nad ranem przywie
ziono do szpitala tegoż Stefa
na Kotasa t ym razem ze zmiaż 
dżoną prawą stopą, prawą rę

ką i straszl iwą raną szarpaną 
lewej nogi. Okazało się, że ra
niony poprzednio Kotas, nie
wiadomo w jakim celu, miast 
do domu zawędrował 

na przejazd kole jowy 
Grosmana i tam. przechodząc 
pod wagonami stojącego pocią
gu towarowego, k tó ry w tym 
momencie ruszył, dostał się 
pod koła wagonów i odniósł 
tak straszl iwe okaleczenia. 

W szpitalu zmiażdżoną nogę 
i rekę musiano amputować. 

KRATECZKI . 

Smutny koniec wesołej spółki. 
Łódź posiada szereg najroz

maitszych spółek. Spółki bywa 
ją przemysłowe, handlowe, z 
mniej lub więcej ograniczoną 
odpowiedzialnością, z poręka i 
bez poręki. akcyjne i nie-akcyj-
ne, s łowem wybó r obf i ty. 

Spółki tak bardzo się przyję
ły , że zawiązują je ostatnio na
wet złodzieje, oszuści, bandyci 
i t. p. przyjemni ludzie. Spółki 
są w ich mniemaniu równie go
dziwe, jak i spółki handlowe i 
przemysłowe i należy się głę
boko zastanowić, czy nie mają 
oni przypadkiem racj i . 

WESOŁA SPÓŁKA. 
O takiej spółce chcę państwu 

dzisiaj opowiedzieć historyjkę 
pouczającą. 

Otóż trzej mężni przyjaciele, 
k tórych nazwiska brzmią: Jó-

Pracowici udziałowcy. 
stępują 

Podróż do podmiejskich letnisk. 

P a n I t — 
P a n l i i — 

i Ga łkówka. 

A pan skąd wraca w talcim stanie?... 
Z pociągu, mój panie. Właśnie wróc i łem 

zef Wójc ik . Michał Kozłowski 
i Szymon Mamiński zawiązali 
spółkę (oczywiście nierejestro-
waną) w celu eksploatacji wę
gla kamiennego. 

— Skąd w Łodzi kopalnie wę 
gla kamiennego, skąd w Łodzi 
pokłady tego cennego materia
łu — spytacie zdziwieni? 

Nię sądźcie tedy, mi l i , że zbu 
dowal i oni jakąś kopalnię, że od 
k ry l i pod Grand rtotelem boga
te pokłady węgla. Oni wynaleź 
l i sposób znacznie prostszy 1 pe 
wniejszy. nie wymagający ?ni 
tak wielkiego nakładu pracy, a-
ni też olbrzymich kapitałów. — 
Spółka wpadła bowiem na po
mysł zgoła genjalny. Kksploato 
wała ona mianowicie węgiel 
już gotowy wprost z wagonów 
kolejowych w Łodzi , zdała od 
Dąbrowy Górniczej, czy Śląs
ka. 

Wszyscy spólnicy musieli 
brać w spółce czynny a praco
wi ty udział. Kapitałem zakła
dowym tego towarzys twa by
ły t rzy w o r k i , które z łożyl i u-
dzia łowcy, terenem operacyj
nym spółki by ła stacja towaro
wa Łódź - Kaliska. 

W jaki technicznie sposób w y 
dobywal i oni węgiel, nie będzie 
my w to wchodzić, w każdym 
lazie możemy stwierdzić, żc 
zdobyty drogą nie nazbyt legał 
ną węgiel sprzedawano chęt
nym nabywcom, przyczem po
dział gotowych zysków nastę
pował codziennie, po „ fa j ran-
cie". a miejscem podziału była 
najbliższa knajpka. 

Spółka funkcjonowała bardzo 
sprawnie. Wójc ik l Mamiński 
pracując przy wy ładowywan iu 
napełniali wo rk i i rzucali je Uh 
wóz woźnicy Kozłowskiemu, 
k tóry mając wyrobiona kl ien
telę zajmował się zbytem to
waru. 

SMUTNY KONIEC. 
Wszystko szło jak najlepiej, 

gdy w dniu 15 marca r. b. spół
ka na walnem zgromadzeniu u-
chwal i ła zrobić nieco większą 
tranzakcję węglową, ze wzglę
du na zapotrzebowanie gotów
k i wobec zbliżających się (19 
marca) imienin Józefa Wójc ika, 
które należało odpowiednio u-
czció. U ludzi pracy czyny na-

bezpośrednio po sło
wach. Załadowano więc jedną 
„par t ję" więcej i wrzucono na 
wóz. Kozłowski ruszył z wo 
zem, nie przeczuwając, że ma
newr ten zauważył strażnik ko 
le jowy, k tó ry wóz zatrzymał, 
węgiel zabrał i doniósł o kra
dzieży policji, k tóra sporządza
ła protoki 11 sprawę skierowała 
do Sądu Grodzkiego. 

Przed s«d7lą Wojciechow
skim stanęli w dniu wczoraj 
szym Józef vVójcii;. Szvm'-,p 
Manvi.sk! i woźnica Michał Ko
z łowski . Wszyscy zgodnie t łu
maczyl i się, że węgiel znaleźli 
w wauonie z drzewem, a sk^d 
on się tam wzią ł , tego w y t ł u 
maczyć nie mogli . Z akt spra
w y wyn ika ło , że Józef Wójc ik 
by ł już dwa razy karany za 
kradzież a Michał Kozłowski je 
den raz. przyczem Wójc ikowi 
karę zawieszono, a Kozłowski 
swoje odsiedział. — Kozłowski 
łgał. jak najęty, że nie by ł ka
rany. 

Sędzia Wojciechowski skazał 
Józefa Wójc ika i Szymona Ma-
mińskiego na 1 miesiąc więzie
nia, zawieszając wykonanie w y 
roku na t rzy lata, a Michała Ko 
złowskiego również na jeden 
miesiąc więzienia, lecz z natych 
miastowem odbyciem w y r o k u 
a na zabezpieczenie wyznaczo
no kaucję zł. 50, do czasu z ło
żenia które j Kozłowski powę
drował do aresztu. 

Jerzy Krzeckl . 
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Wesele na w s i . 
Nie obyło sią bez wódki / • 

S P O R T 

Z Częstochowy donoszą: 
W ubiegłą niedzielę odbyło 

się w Barglach wesele u tam
tejszego gospodarza Tad. Szyj i 
k tó ry wydawa ł 

córkę zamąż. 
P ierwszy dzień zabawy we

selnej minął spokojnie, lecz w 
drugim dniu pod wieczór w cza 
sie t. zw. „poprawin wesel
nych" , które niekiedy ciągną 
się po ki lka dni — wyn ik ła po
między podchmielonymi bie
siadnikami bójka, na pięści, k i 
je, noże i browningi . 

Ofiarą wspomnianej bójki 
jak to najczęściej bywa, został 
Bogu ducha winien mieszka
niec Barg łów Waler jan Koło
dziejczyk, któremu jeden z 
drużbów weselnych, a miano
wicie Józef Bednarczyk ze wsi 
Rudnik Wie lk i — odciął ucho 
tasakiem oraz zadał mu niebez 
pieczny 

cios w głowę, 

tudzież kilka lżejszych u-<J 
dzeń po calem ciek. 

Ohydnie poranione®1 

dziejczyka przewieziono 
busem do szpitala w Czesn 
wie. gdzie pozostał na m 
napastnik Józef BedwJ 
który znany jest w całej' 
c y ze swego awaitutw 
prowadzenia się. rdwnig 
niósł lżejsze rany. Tr» 
zzestnik bójki Piotr 1 
właściciel zakładu 

świata stalowych 

i i i t t t 
p walczy Szteker 
lze cztery dni turnieju I szych w 
^niczych. odbywają- nieco zw 
* Cyrku Spor towym, | temu Si 

właściciel . i W i | " "« . 
betonowych w k« k j 5 'Przesunęła się na are-
kim podczas caiej ( iu Sportowego pokaź-

browninga »• ^ f zapaśników, o w iek-laf z 
trafiając w P«** a p j by n i n i e j s z y c h walorach 

zmasal*™-

nam mniej więcej 
•t się i wyrobić so

lnych do turnieju a-
"nję. 

*°» 7masa*CCn' w ś r ó d k tórych 
^c ;ć ..odsieczy. z ' v l *e miejsce wysuwają 
nemu K o ł o d z i e j e " * ^ ker. Teodor, zwycicz-

Takie oto sceny w foiarodowcj olimpiady 
naszym . . , ! „ , wesel i fciwielokrotny m i s t r z 

wiejskim 1*7. u dotychczas wystepo-
na których s t a n o - ^ p r z c c i w . 
spija się wódk i j» »m j e c i e n z n i c n „ j e p 0 -

- X - n się godnie przeciw-
» ^ t i n k l L , c z e r b i n s k i warsza-

Mąż zamordował na » 1 * t a » n & S i 
nnv z każdym 

dvby v a s n b i c sympatie 
porządku. 2 Q o 0 z « t . ' r a u s (Luxemburg) 

GablcrowcJ. Jp-lliepospolitci s i i c , w y -
.zony niespodzieg * 
swej małżonku ^ 1 na czoło 
się na szwagra 1 _ 1 < i i r l| j j f j ^haną brutalnością. 

brata swei żony. 
Z Obornik donoszą: 
Miasto nasze poruszone zo

stało do głębi kainową zbrod
nią, k tóra rzuca jaskrawe śwla 
t ło na niski poziom moralności 
i brak jakichkolwiek zasad 

etyki chrześcijańskiej 
u niektórych rodzin robotni
czych. Otóż w godzinach po
południowych, na rynku, po
wstała sprzeczka „ fami l i jna" 
między robotnikiem Stuperem 
a zamężną jego siostrą niejaką 
Gablerową. Zaczęło się na 0-
strej wymianie s łów, — a 
skończyło na ordynarnej k łót
ni i famil i jnych oklaskach" 

Wojownicza niewiasta nie 
mogąc widocznie inaczej po
przeć słuszności swych w y w o 
dów, bezceremonialnie zaczęła 
okładać .czcigodnego" bracisz
ka pięściami. Stuper podraż
niony w swej ambicji męskiej, 
sprawi ł naodwrót swej siostru
ni takie lanie, że zapewne już 
na całe życie będzie miała pa
miątkę. 

Wszys tko by łoby w najlep-

Kto ma się zgłosić 
jutro? 

P o b ó r r o c z n i k a 1 9 0 8 
Jutro maja się s tawić : 
Przed komisją poborową nr. 

I (Pomorska 18) — poborowi 
locznlka 1908. zamieszkali w 
obrębie 5-go komisariatu poli
cji o nazwiskach na l i t e ry : P, Z. 

Przed komisją poborową nr. 2 
'Ogrodowa 34) — poborowi ro-
czn'ka 1908- zamieszkali w 0-
brębie lO-o komisariatu policji, 
o nazwiskach na l i te ry 1 I i , I, J, 
K. L. 

Przed komisją poborową nr. 3 
(Zakątna 82) — poborowi rocz
nika 1906 (kat „ B " ) uznani za 
czasowo niezdolnych do służ
by wojskowej w maju i czerw
cu 1927 r., zamieszkali na tere
nie 5-go komisariatu policji o 
nazwiskach na l i tery od A do Z 
włącznie. 

szym 
mąż 

trzema pchnięciami' 
zabi ł robotnika Stuperl 

Zaalarmowana w" nw 
sie policja w kilka s « 
zbrodni aresztowała 
i po spisaniu wstępni-,. 
kó łu odstawiła do 

B i u r k o probosH 

w polu. 
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PCfiachsclmcider (Sak 
*'°dnik o dużych wa-

«nicznych i f izycz-
każdym względem 
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•Hecz d rużyn „dzi 
JreKo przebieg podaje-

Dr. Soło 
Specjalista cli 

ryć*)*'* 
Piotrkowska 

Przyjmuje od i-1 
godz. 8—9 wlecz- ? p ( 

Święta od 11 " 
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KWARCOWE OKO. 
Przekład autoryzowany 

Z. Popławskiej. 
Pizedruk wzbroniony. 

Zrobiłem ciemnię w labora
tor ium i zademonstrowałem L in 
dzie ki lka rzeczywiście dość 
c iekawych efektów świet lnych. 
L inda okazała się cudownym 
„w idzem" . Nie wyraża ła swego 
zachwytu okrzykami, ale zasy
pała mnie gradem pytań. Nie 
powiem, żeby by ł y to pytania 
osoby znającej się na rzeczy, 
ale w każdym razie zadawała 
Je osoba myśląca. I gdy szofer 
wezwany z garażu zgłosił się, 
Linda kazała mu czekać w sa
mochodzie i zwróc iwszy się do 
mnie, wyraz i ła swój szczery 
żal, że musi wyjść. Postanowi
łem na zakończenie seansu za
dziwić ją, co się zowie. 

Okna przysłonięte b y ł y jesz
cze f irankami, a sztuczne świa
t ło niedostatecznie oświetlało 
pokój. Zanurzyłem ręce w m i 
sie z czemś. co wyglądało jak 
zwyczajna woda i szukając n i 
b y ręcznika, zbl iżyłem się do 
L indy. Otrząsnąłem ręce. z któ 
rych zdawało się ściekać p łyn
ne świat ło. 

W okrzyku, jaki się w y r w a ł 
Lindzie, by ło nietylko zdziwie
nie. Jakgdyby znalazła coś, cze 
go oddawna poszukiwała. Kie
dym jej chciał wyt łumaczyć jak 
się to robi, przerwała prosząc, 
żebym nic nie mówi ł . Nie w y 
jaśniła mi powodu swojej po
wściągl iwości, — poprostu nie 
chciała wiedzieć. 

— Chciałabym natomiast do
wiedzieć się czegoś innego — 
rzekła, czekając aż w y t r ę rę
ce, żeby wymienić ze mną po
żegnalny uścisk. — Chciałabym 
wiedzieć pańskie nazwisko, te
lefon i adres, jeżeli tego niema 
w książce! 

Pośpieszyłem naprawić to ka 
rygodne przeoczenie. 

— Nazywam się Wallace Car 
ter — rzekłem. — Telefon jest 
w spisie. — Nie dodałem, że 
mam zwyczaj wyłączać telefon, 
kiedy pracuję. 

Ująłem wyciągniętą dłoń. — 
Oddała mi mocny, przyjacielski 
uścisk. 

— Czy Jest pan z natury choć 
trochę c iekawy? — spytała. 

— T o moja największa zale
ta!—rzekłem. Wiedząc, o czem 
mówi , dodałem: — Znam pani 
nazwisko. Przeczytałem je pod 
fotografią w miesięczniku, zo
stawionym przez panią w samo 
chod/ie. 

— Widzia ł mię pan w* mojej 
budzie r! 

By łem dość szalony, aby, 
przyznając, że jej nie widzia
łem, ukryć, że nie wiem, o Ja
kiej budzie mów i . 

— Jakże pańskie kości?—spy 
tała.—Czy się dość mocno t r zy 
mają, żeby pan mógł przyjść 
zobaczyć mnie dzisiaj? —Oczy 
jej pat rzy ły na mnie nieufnie. 

Nie sprawiało mi żadnej t rud 
ności powiedzieć, że mogę. 

— B y ł b y m ogromnie rad — 
rzekłem, • ratując spokój swego 
sumienia tą warunkowa formą. 

— Doskonale. Każę założyC 
dla pana bilet w kasie. Wys ta r 
czy powiedzieć kasjerowi na
zwisko. Ale pan musi obiecać, 
że pan wdepnie do mnie i odpro 
wadzi mnie do domu... 

— Ze wdepnę?... 
— No tak, za kul isy! Powie 

pan woźnemu, kto pan jest i 
skończona sprawa! Już on się 
panem zaopiekuje 

Najwyraźniej kpi ze mnie. — 
Wiedziała, że nie mam pojęcia, 
w jakim teatrze jej szukać. Nie
oczekiwanie dla siebie przyją
łem wyzwanie . 

— Dziękuję pani za niezasłu
żoną uprzejmość i stawie się z 
pewnością. 

Chociaż m i surowo zabroniła, 
uparłem się i odprowadziłem ją 
do samochodu. Znała szofera, 
bo zwróci ła się do niego poufa
le. „Dż im" . zanim mie ostatecz* 
nie pożegnała. 

— Pan obiecał... czekam n* 
pana w garderobie po przedsta
wieniu.. 

— Naturalnie! — odpowie
działem śmiało. — Stawię się 
punktualnie! — miałem przed 
sobą ki lka godzin czasu i łudz i 
łem się. że się o niej czegoś do
wiem. 

Zdaje mi się, że powiedzia
łem prawdę, mówiąc Lindzie, 
że ciekawość zaliczam do swo
ich największych cnót. Bo mó
wiąc prawdę ty l ko ciekawość 
dowiedzenia się w jakim tea
trze występuję, skłoniła mie do 
przyjęcia zaproszenia L indy. — 
Ciekawość, jak zbudziła się we 
mnie od chwi l i ukazania się jas-
pisowo - zielonego wozu, zda
wała się wzrastać z minuty na 
minutę. Ostatecznie po godzinie 
jej pobytu w laboratorium w ie 
działem o Lidzie akurat ty le, co 
wtedy, gdy ją pierwszy raz zo
baczyłem. Przedewszystkiem 
nie mogłem sobie zdać sprawy 
ze środowiska, w którem w y 
rosła i rozwinęła się Linda. — 

Skąd czerpała swobodę t 
wdzięk m o w y ? Kto nauczył ją 
tej gracji ruchów? Jak doszła 
do posiadania samochodu bar
w y jaspisu i. jak się przyznała, 
posiaałości zamiejskiej? — Co 
chciała powiedzieć przez t o : 
„ C o byłam warta, gdybym nie 
potrafi ła drapać się po scho
dach?." Dlaczego moja pracow

nia wyda ła sie jej zaciszna? 
Dlaczego nie chciała wiedzieć 
tajemnicy płynnego świat ła? 
Co za dziwne rzeczy działy się 
z nią ostatnio? Dlaczego zatrzy 
mała samochód na drodze? Dla 
czogo chciała wejść do mego 
mieszkania? Czy rzeczywiście 
zostawi dla mnie bilet w kasie 
owej tajemniczej budy? i czy 
rzeczywiście istnieje woźny, 
k tóry zaopiekuje się mną. kie
dy mu powiem, że się nazywam 
Wallace Ca i te r? 

Nie by ło nic systematyczne
go w tych pytaniach. Sypały 
się jedno za drugiem, zaczepia
ł y o siebie, rozbiegały się w naj 
rozmaitszych kierunkach, jak 
kule w jakiejś dziwacznej grze, 
nie mogące trafić, do właśc iwej 
przedziałk i ! Ale muszę zdobyć 
się na coś więcej, niż cieka
wość, jeżeli chcę ją zobaczyć 
dzisiaj o godzinie wpół do dzie
wiątej ! 

Nie zdobyłem się jednak na 
nic, bo uczyniła to za mnie moja 
młodsza siostra, zapraszając 
mię na obiad. Wysz ła zamąż za 
Jacka Goodricha, jednego z 0-
w y c h „szczęśl iwców", o któ
rych wspominałem i miała na 
mnie macierzyńskie, nieco za
niepokojone oko. To strasznie 
poczciwe stworzenie i bardzo, 
ią kocham. Ale dzisiaj nawet', 
przez telefon odczułem w gło-J 
sie siostry lekki wyrzu t , k ie-

dym jej powiedz- • 
dę mógł przyjśC- ^ s t 

- Oczywiście i t > 
wolny wieczór- ' j 1 ^ ^ są 

Tdor w składzie: Po l -
5? ztein, Korn 1. Z y l -

, i e o e r , I lew, Sacłia-
* Maiczer, Rozen-

Owicz. 
* in ic jatywę ujmuje 
? r ' k tó ry przez Hor-

e 2 bramki w 15 1 27 
n°»tratak Salezjański 
. n w 35 minucie jedy-
^° Przerwy. Po przer 
sip a Przeważa i u-
* } "a połowie Trump 

wietrz 
zdek 5 

^ a k sporadyczny w y 
Rfeldora zainicjowa-

Przebierać'- "będziemy 
Spytałem: ,,#11 
— Dlaczego oczy*1 

1 — Wiem, że mot&\ 
s ' a i w nienajlepszy*1^ 
wiec chcieliśmy cię T \ 

Widocznie ^ b l e i f S ś 
orzyjęła sie śluoem 

Jtozenbluma i Fajt lo-
k., Czynią się do uzys-

.,; ' e ' bramki dla T rump-
efr*.kilka minut później 

4.K d a l e kiego strzału zdo 
6r?7 bramkę. — Ostatni 

Ą V 0 s i Salezjanom 3-ci 
Równanie wisi w po-

T R l 
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wodu 
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z wol i 
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szerm 
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ciestV 
chy) i 
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Ster iet tem. 
™?iei siostry jedna 
?«a naprowadzenia ^ 
fijfZYKoda kazała mi' 
n , < * o wszystkiemu* 

fielenr- * 
dzisiaj ^ c 

t e a t r m i e j s k i . 
^ ^ n i e przyjmowana przez put 

Sfupa Moskiewskiego Teatru S 
zliczy za pare dni swą gosęta 

małżeństwie Hele" 
— Jestem per 

f ym humorze 
wesoło. — Właśn ie^ 
żeby się przebrać 1 
t ru ł Obawiam sie i y

 tt 
wiesz, w którym te* 
Puje niejaka Linda v. . 

- Car ty . pesteś ufl 
rzekła siostra.--Ni* t 

ba twierdzić. f_«i t v f< 
wiesz. Ależ w 1 ' 6 

turalnie! r h e 

- No to We 3? ^ 
Tem niemniej dzic* 
Proszeniem „ —*r-"** 

0 Przedostatnia premjera dana b 
'ttuka w 7 obrazach przeroblołi 
**ci DostojewskJego „Bracia 1 

Ł

r a « trzeci I ostatni przepiękny 
Czechowa po cenach zniiooyc 
Uroczyste przedstawienie dla u 
"rodzin Tołstoja. Dana będzie 

' rosyjska .Potęga ciemnoty". 

^ A T R K A M E R A L N Y . 

ostatnie dwa powtórzenia art 
\ amerykańskiej z Michałem Zni 

scenai 
Bachwitza „Joschiwara", 

Premiera sensacyjneso 
to" H. 
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W. Katajewa „Kwadratura 1 
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tudzież kilka lżejjV<*-
dzeń po calem cie e. 

Ohydnie p o r a g . 
dzicjczyka prze^iewon 
busem do szpitala v l " 
wie. gdzie pozostał na 
Napastnik Józef o«« ^cztery dni turnieju 
k tóry znany " S ^ c h . odbywają
cy ze swego awanu^ ^ C y r k u S p o r t o w y m i 

prowadzenia się. r u

T z e » nam mniej więcej 
niósł lżejsze rany ^ Jac się i wyrobić so-
czestnik bójki Piotr j o n y c h d Q t u r n j e j u a _ 
właściciel ZAKŁADU « , % . 
betonowych w j ^ i •Przesunęła się na are-
kim podczas caiej , « Sportowego pokaź-
!af z browninga 0 zapaśników, O WICK-
trafiając w pułapI * 
mu weselnego, aoy 
ścić ..odsieczy" «JS 
nemu Kołodz.ejczyWJ 

Takie oto sceny w 
naszym 

świata stalowych bicepsów. 

iwnik tlusti 
walczy Szteker z Krausem. 

Sport w kilku słowach. 

iejszych walorach 
f c «, wśród k tó rych 
' e miejsce wysuwają 
tar. Teodor, zwycięz-
."larodowej olimpiady 
1*i wielokrotny mistrz 
"otychczas występo-
^ ' k o trzem przeciw
ni jeden z nich nie po-
' sie Kodnie p rzcc iw-

» *tinkllvSz"erb insW
 warsza-r r i n u / a l l i d | y l » n X s k o n a t y technik, swe 

l O O W d ł U W " fmcnalncni tr ickami 
. Xr>rtv I2\mi' z każdym 

I SWei ZOnV- . pbywa sobie sympatie 
CZYM porządku., ^ o l ł J f ™ * (Luxemburg) 

na których s t a n o w i 
spija się w ó d k i - -

maż Gablerowel. p0|iiiepospolitL'j s i l C | w y _ 
czony niespodzie^ 
swej małżonki. ( U a D 1 

się na szwagra 

jpe r a , j 
w m]« 

trzema pchnlęcM 
zabi ł robotnika Stup 

Zaalarmowana fl" 
sie policja w kilka 
zbrodni aresztowała . 
i po spisaniu wstepn«?J 
kółu odstawiła do wie 

Biurko próbo 
w polu. 

Kradzle** 
na plebani*1 

Łódź. 5 czerwca. 
c v n iewykryc l dom 
dostali się za pornoca 
"a probostwo w Br 
P io t rkowem, skad «' 
derobę j biżuterie v 

ko ło . J 
s.000 złotyc"-

"a czoło 
lych-.aną brutalnością. 

niego należy posta
no już w Lodzi Śpie-
wechosłowacji. Bc-
' 'Budapeszt), pewny 
również niezły tech-
t*ni nadzwyczaj tak-

Jlozna przewidzieć, że 
Końca turnieju, dzię 

jj i rutynie. Pogrze-
i r z Pomorza i Wa lu -
.fistrz Małopolski — 
i mimo swej niezłej 

Miachsclmcider (Sak 
"?dnik o dużych wa

lecznych i f izycz-
każdym względem 
czołowym zapaś-

"elu. O innych zapaś 
Stiborze — budzą-

rach wśród czoło-
świata napisze-

'ocznie po występie 

Również ub lo r f j Kowmcz u u ' , " ' / . l a l 
niona z o s t a ł a J ^ f M . 
bóstwie ^ h o C } % 0 i Ą ] 
tomaśzowskrfrr. zlrfW 
mogąc otworzyć » z C r 
ka. wynieśl i cały J 1 e

o r o j 
le. gdzie następna 
przyczem zrabow* 

800 ztotyc", 
oraz papiery 

; ' O C !Ł1I ! wczorajszym wal-

^wdapeszt — Schach-
. l s uksonja) . Para ta 
, e d " ą z najklasyczniej 

szych walk. Schachschneider 
nieco zwinniejszy i dzięki ty lko 
temu sprytnie wysuwa się z 
żelaznych objęć Weissa. W a l 
ka z wyn ik iem nierozstrzyg
niętym. 

Śpiewaczek (Czechosłowa
cja) — Kwapiński (Wi lno). 
Śmiesznie przedstawiał się 

wą t ł y Kwapiński , 
przy tęgim, ciężkiej wagi atle
cie Spiewaczku. Publiczność 
formalnie drżała z obawy, aby 
go nie uduszono. Kwapiński 
uległ w 2 minucie. Śpiewaczek 
w naj łatwiejszy sposób, przed
nim rlasem, ostrożnie położył 
go na dywan. 

W trzeciej parze ukazał się 
po raz czwar ty na arenie Kraus 
wzbudzający przez swą bru 
talność nienawiść, a zarazem i 
humor na w idown i . Świe tny 
technik Szczcrbiński. nic potra 
fi ł uporać się z Saksończy-
kiem. Kraus walczy z coraz to 
większą zaciętością, posługując 
się „u lubionemi" faulami. W r e 
szcie został dwukrotnie ostrze
żony. Rozwścieczony do nie
możl iwości, rzuci ł się w pew
nej chwi l i na siedzącego obok 
Śpiewaczka i spol iczkował go, 
za rzekome k ry tykowan ie jego 
walk i . To nieco usnokoiło je
go nerwy . W dalszej walce u-
dało mu się chwycić Szczer-
bińskiego t y lnym pasem. Rzu
cił go o ziemię z taką siłą. iż 
nadwyręży ł mu ramię. Walka 
wskutek niezdolności Szczcr-
bińskiego, została przez sędzie
go 

przerwana. 
Trzeci zkolei występ Sztek-

kera i t y m razem przyniósł 
mu pewne i zasłużone zwyc : ę -
s two nad doskonałym Kochań
skim, którego młynkiem z t y l 
nego pasa położył dopiero w 6 
minucie. 

Dziś w p iątym dniu turnieju 
walczą: 1) Pogrzcba (Pomo
rze) przec iwko Weissowi (Bu
dapeszt); 

2) Szczerbiński — Keller 
(Ber l in ) ; 

(—) Polskie Kolegjum Sę
dziów delegowało na zaw ody 
l igowe Turyśc i — Legja w Ł o 
dzi p. Niedźwirskicgo ze L w o 
wa. Najważniejszym meczem 
w nadchodzącą niedzielę „der-
bami" Krakowa, Wis ła — Cra-
covia kieruje łodzianin p. Mar 
czewski na prośbę obu k lu
bów. Prócz tego wyznaczeni 
zostali do kierowania niedziel-
nemf zawodami l igowemi na
stępujący sędziowie: ŁKS . — 
Warszawianka p. Zawidkow-
ski ze L w o w a , Ruch — Czarni 
w Katowicach p. B i ra z Ło
dzi, Wartr . — Polonia w Po
znaniu p. P io t rowsk i z Łodzi 
oraz Pogoń — 1FC. we L w o 
wie p. Arczyńsk i z Krakowa. 

(—) Boisko główne ŁKS. 
oddane zostanie do użytku do
piero w sierpniu! 

(—) W sierpniu ma być 
ostatecznie oddana do użytku 
p ływaln ia na boisku ŁKS. . któ
ra zostanie rozdzielona w ten 
sposób, że na dotychczasowem 
boisku treningowem magistrat 
nosi się z zamiarem wybudo
wania jeszcze 2 małych p ły 
walń oraz plaży. ŁKS . wza-
mian ot rzyma nowy teren 
obok głównego boiska. 

(—) Za pomocą referendum 
łódzkie k luby zdecydowały o 
pozostaniu Unionu w A klasie. 

(—) Mecz pi łkarski Polska 
— Czechosłowacja odbędzie 
się 4 sierpnia. 

W p i e r w s z y m d n i u t u r n i e j u 

Polska zwyciężyła Finlandię 1:0. 
W pierwszym dniu między 

narodowych rozgrywek teimi-
sowych, które odbywają sfę 
w Warszawie pomiędzy Po l 
ską a Finlandią rozegrano t y l 
ko jedno spotkanie z powodu 
niepogody. Przeciwnikami by
l i : 
• Marszewski — Granholm. 
Walka tych dwóch świetnych 
tennisistów prowadzona była 
w tempie b łyskawicznym z 
przewagą Marszewskiego. 

Dwa pierwsze sety 
wygra ł Polak 

6:0 i 6:3, lecz od tej chwi l i F in 
landczyk opanował ne rwy i 
narzucił Marszewskiemu swój 
sposób gry . Rezultat i zwyc ię 
s two zostało zachwiane. P ie rw 
sze gemy 1:1, 2:2 f 3:3. czwar 
ty gem wyjaśni ł całkowicie 
sytuację. Marszewski w szalo
n y m z ryw ie wyg ra ł 6:3. 

Dzięki temu Polska prowa
dzi 1:0. 

Nowy triumf szybkiego majora 
na jeziorze templińskiem. 

Sportową sensacją dnia by ł y 
rozpoczęte wyśc ig i łodzi moto
rowych na jeziorze templiń
skiem pod Berl inem z udziałem 
rekordzisty świata w jeździe 
automobirowej i motorówek 
mjr. Segravc. 

W pierwszym biegu Scgrave 
straci ł 8 minut na starcie i jego 
..Miss A lac r i t y " ruszyła z miej 
sca dopiero wówczas, gdy naj
lepsza motorówka niemiecka 
„Paro lo V " przebyła już 

pokaźny kawał drogi. 

Mimo tej przewagi . Segrave 
zwyc ięży ł , jadąc w r zeczyw i 
stości zaledwie 8 m. 43 sek. 
przy oficjalnym czasie 16 min. 
48 sek. wobec 18 m. 14 sek.. o-
siagniętych przez „Paro lo" . 

W drugim biegu zwyc ięży ł 
Segrave w 11 m. 15 sek., jadąc 
przeciętnie 84 k im. i chwi lami 
osiągnięcia 116 k im. na godzinę, 
najwyższą z dotychczas osiąg
niętych szybkości na wodzie w 
Niemczech. 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.26, Zurych 58.25 
Berl in 46.75 — 47.15, w v - M a 
ną Warszawę 46.925 — 47.125 
na Katowice 46.90 — 47.10, na 
Poznań 46.875 — 47.075, W ie 
deń czeki 79.64 i pół — 79.92 i 
pół, Praga wyp ła ta na W a r 
szawę 377.50 — 379.50. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

w e : Nowy Jork 4.84.91. Holan
dia 12.07 i 3 8 , Francja 124.08, 
Belgja 34.92, W ł o c h y 92.67, 
Niemcy 20.34 i 1/8. Szwafjcarja 
25.19 i 3.'8, Danja 18.13 i 7/8, 
Szwecja 18.20 i 7/8. Helsing-
fors 193.00, Praga 163.71, W ie 
deń 34.52, Warszawa 43.26. 

Paryż . Notowania końcowe: 
Londyn 124.07 i pół, N. Jork 
25.58 i 3'4, Szwajcaria 492.25, 

Gdańsk. Notowania w gul
denach gdańskich: 100 złotych 
57.78 — 57.93, czek na Londyn 
25.00 i 3/4, telegraficzne w y 

płaty na Warszawę 57.75 wi* 
57.90. 

B A W E Ł N A . 
L iverpool , 4. 6. Amerykań

ska, zamknięcie: styczeń 9.77, 
lu ty 9.78, marzec 9.80. k w i e 
cień 9.81, maj 9.83, czerwiec 
9.81, sierpień" 9.81. wrzesień 
9.81, październik 9.78. l istopad 
9.76, grudzień 9.76. loco 10.23. 

L iverpoo l , 4. 6. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 17.00, ma
rzec 17.09, mai 17.09, lipiec 
16.54, październik 16.78, l isto
pad 16.72. loco 17.35. 

Nowy Jork , 4. 6. Amerykan 
ska, zamkniecie: czerwiec 
18.54, lipiec 18.69 — 18.72, sier 
pień 18.75, wrzesień 18.85,' paź 
dziernik 18.90, listopad 18.91. 

N o w y Orleans, 4. 6. Amery 
kańska, zamknięcie: styczeń 
18.98 — 19.00. marzec 19.09, l i 
piec 18.79 — 18.82. październik 
18.79 — 18.81. grudzień 18.92 
— 18.94. loco 19.04. 

Waluty, dewizy i z łoto 

^'Walucżewskfi - - SphHfcr 
czek; 

Szteker Kraus. 
XX-

wart<? 

sumę k i lku tysi«cv 
fot** 

ecz dzikich drużyn. 
^ipfeldor— Saleztanka 4:3 (2:1) 

padka c

p

h

z > 
kradzieży udało & 
karmie . 

Dr. Solowi*!,,, 
Specjalista chorób 

Piotrkowska f*J$,tVr 

Przyjmuje od «•» „ t 
godz. 8—9 wlecz-: 

Święta od l l " 

Drży u l icy Wodnej 
mecz drużyn „dz i -

eKo przebieg podajc-

; t ó ° r w składzie: Po l -
. ^ z t e i n . K o m I. Z y l -
i r teper. I lew, Sacha-

Malczer, Rozen-
, Wicz. 

in ic jatywę ujmuje 
k tó ry przez Hor-

! e 2 bramki w 15 1 27 
L°ntratak Salezjański 

w 35 minucie jedy 

wlet rzu. jednak końcowy g w i 
zdek sędziego przerywa mecz. 

T R U M P F E L D O R I I — NA
PRZÓD I I 1:0 (0:0). 

Zasłużone zwyc ięs two Trump 
łeldoru. k tó ry nie uzyskał w y ż 
szego stosunku bramek z po
wodu niedyspozycji s t rzałowej 
ataku. Bramkę strzeli ł K o m 1 
z wolnego. 

X X 

Zdarzenia a wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

— Konferencja rzeczoznaw
ców osiągnęła porozumienie. — 
Wszystk ie punkty uzgodniono. 
j }e legaci Bfi lgjt jpr^ygcU rJjCWW-
'życie n i e m i £ C j ^ £ , r t l ' i . . 

— Chamberlain, angielski mi 
nister spraw zagranicznych z 
powodu spodziewanej dymisj i 
gabinetu nie wyjedzie na sesję 
Rady L. N. do Madry tu . 

— Zapadł w y r o k na spraw
ców bestialskiej napaści na ar
tys tów katowick ich w Opolu. 
Wszystk ich oskarżonych ska. 
zano na dwa tygodnie więzie
nia. :T' 

'do P r z e r w y . Po przer 
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szając 
ląż za 
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, któ-
ła na 
o za -
isznie 
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— W kołach f inansowych za 
pewniają szybkie z l i kw idowa
nie sprawy b. ministra skarbu 
Czechowicza, a t o 7 w formie u-
morzenia sprawy z powodu bra 
ku podstaw formalnych. 

— Wczora j powróci ł do W a i 

Węgier mistrzem szabli. 
Kpt. Lubicz-hycz na szóstem miejscu. 

szawy po dłuższym pobycie za 
granicą marszałek sejmu p. I g 
nacy Daszyński. 
' ^ T ^ N i e bacząc na to. że od 
wczoraj rozpoczęli ćwiczenia 
wojskowe rezerwiści powołani 

#jcrw£zy/n turnusie.zgłasza
ją e $ię, ̂ jćyjy, r częr w ^ ó w J . jch 
i t e w n l uprawnieni do k(rrzy-
śtania z zasi łków po ich odbiór. 
Zasi łki te wydawane będą po 
przedstawieniu przez pozosta
łych cz łonków rodziny zaświad 
czeń formacji , że dany rezerw i 
sta zgłosił się na ćwiczenia. — 
Zasiłki wypłacane będą deka-
dowo, przyczem ostatni okres 
opłacany będzie po ukończeniu 
ćwiczeń i przedstawieniu za
świadczenia dokładnie określa
jącego ilość dni przebytych na 
ćwiczeniach. 
Wszelkie zatem przedwczesno 
zgłaszania się sa bezcelowe. 

— B y ł y prezes Banku Pol
skiego P. Karpiński mą objąć 
k ierownic two jedneeo z ban 
ców handlowych polskich. 

Rozegrano w Budapeszcie 
ostatnią konkurencję mistrzów 
szermierczych Europy dla w o j 
skowych — szablę indywidual 
ną. Pierwsze miejsce zaiął 
kpt. Pi l ler (Węgry) 6 z w y 
cięstw, 2) ppłk. Anzelml ( W i o 
chy) 5) z w „ 3) Rabi (Węgry ) 
4 z w „ 4) HamorI (Węgry ) 3) 
zw., 5) Uhl lar ik (Węgry ) 3 zw.. 

6) por. Łuhlcz-Nycz (Polska). 
3 zw., 1) Kolner (Węgry) 2 
r w . , 8) de Jung (nolandja) 2 
zw. O obsadzeniu miejsc 4—6 
zadecydował lepszy stosunek 
touche'ów. 

Mistrzostwa pi łkarskie Au -
słr j l dały w niedzielę w y n i k i na 
stępujące: Austr ja — Wicnna 

3:2 (1:1), Rapid — Wacker 
4:2 (3:1), Hertha B A C 5:3 
(1:2), FAC — Admira 4:4 (2:2) 
i W A C — Nicholson 3:2 (1:0). 

Mecz p i łkarski reprezenta-
eyj robotniczych Austr j i i W ę 
gier przyniósł z w y c i ę s t w o Au -
Rtrji w stosunku 5:3 (2:0). 
Mecz odbył się w Wiedniu. 

D E W I Z Y NIEJEDNOLICIE 
W D A L S Z Y M C IĄGU. 

Obro ty dewizami na zebra
niach giełdy wa lu towe j znów 
uległy dalszej redukcj i . Ogólna 
tendencja dla dewiz ukształ to
wała się niejednolicie, jakko l 
wiek niektóre kursy wyraźn ie 
zmierzają do stabilizacji na ri-
becnym poziomie. U t rzyma ły 
się mianowicie bez zmiany de
w izy na N o w y Jork. Pragę 1 
Wiedeń. Poważną stratę 26 gr. 
poniosła dewiza na Holandję, 
niżej ceniono również dewizy 
na Londyn o pół gr. i o ty leż 
na Włotfhy.^Popriawfły" się^t) 1 
urrosz kursy dewiz na P a r y ż . i 
Szwajcarię. 

D O L A R Ó W K A SŁABSZA. L I 
STY Z A S T A W N E ZNIŻKO

W A Ł Y . 
W grupie papierów państwo

wych dzięki gwał townej real i 
zacji przez kulisę osiągniętych 
zysków kursowych i dużej 
wskutek tego podaży, zniżko
wała Dolarówka o 1 zł. Pozo
stałe pożyczki , nie wyłączając 
4 proc. Inwestycyjnej i 7 proc. 
Stabil izacyjnej u t r z y m a ł y . się 
wszystk ie przy kursach dotych 
czasowych. Mniej odpornym na 
działania zn iżkowców okazał 
się dział p rywatnych l is tów za
stawnych. Niemal wszystk ie pa 
piery poniosły tu mniejsze lub 
większe straty, u t rzymały sie. 
bowiem w cenie t y l ko 10 proc. 
li z. m. Siedlec. Z pozostałych 
zniżkowały 4 i pół proc. z i e m 
skie o 25 gr, 5 proc. m. War * 
szawy o 2 zł. 25 gr. w stosunku 
do ostatniego notowania, 8 pr. 
rn. Warszawy o 25 gr., Ś proc. 
m. Łodzi o 50 gr. 1 8 proc, m. 

P io t rkowa o 75 gr. Obligacjami 
magistrackiemi nie zawierano 
żadnych tranzakcyj . 

A K C I E MOCNIEJSZE. 
W dziale bankowym po w y ż 

szych kursach zawierano t ran -
zakcje Bankiem Polskim o 50 
gr. 1 Bankiem Zachodnim o 1 z ł . 
U t r zyma ły się Bank Hand lowy 
1 Bank Zw . Sp. Zarobkowych . 
Z akcy j chemicznych o 30 gr . 
z w y ż k o w a ł y Sole Potasowe.—* 
W grupie cementowej doszło do 
t ranzakcyj F i r leyem, jednak po 
kursie dużo niższym od noto
wanego poprzednio. W dziale 
akcyj przeniy§(u drzewnego no 
tdwand dzfs szczerbirtskiego 
bez kuponu dywidendowego z a 
rok 1926/27 w wysokości 4 pr. 
od 1 akcji 125-złotoweJ. a za
tem mającego wartość 5 zł . — 
Z akcy j naf towych poprawi ł 
swój kurs Nobel o 50 gr . —> 
W dziale metalurgicznym sła
by by ł Rudzki , po niższym r ó w 
nież kursie oddawano o 25 gr. 
L i lpopy. Ut rzymał się Modrze-
iów, natomiast wyże j cenione] 
b y ł y o 75 gr. Starachowice I o 
2 zł. Ostrowiec. ' 

G IEŁDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa. 5 czerwca. T r a n -

zakcje na giełdzie zbożowo-to-
warowe j za 100 k lg . f r . st. W a r 
szawa. Ceny r ynkowe : Ży to 
25.50 — 26. pszenicą 41 — 42. 
Jęczmień na kasze 25 26, o-
wies jednoli ty 28 $9. mąka 
pszenna 65 proc, 68 — 72, żyt
nia 70 proc. 41 — 42, otręby 
nis 70 proo. 43 — 42, otrebs 
żytnie l l — 19, pszenne średnie 
2"0 —r 21 , Zaofiarowanie zmniej
szan i . 

W aptece. 

TEATR MIEJSKI . 
^ ^ i e przyjmowana przez public*-

tJ * Srupa Moskiewsktego Teatru Stanl-
Wczy za parę dni swą gościnę W 

s Przedostatnia premjera dana będzie 
8»uka w 7 obrazach przerobiona « 

Dostojewsldego „Bracia Kara-

r«« trzeci i ostatni przepiękny „Wl-
^echowa po cenach zniżonych, 
"roczyste przedstawienie dla uczczę 
"rodzin Tołstoja. Dana będzie osta-

* rosyjska „Potęga ciemnoty". 

^ A T R K A M E R A L N Y . 
Ib 

I M . 0 ostatnJe dwa powtórzenia arerwe-
amerykańskieiJ z Michałom Zniczem. 

\ premiera sensacyjnego „scenariusza 
° ' H. Bachwitza „Joschiwara", 

S 
Us tn i w p a r k u s t a s z i c a . 

W ą ' t ' i U wieczorem włącznie wesoła 
0 ^ a W. Katajewa „Kwadratura kota". 

*<*Jz. 9 wiecaorenj. Powórt tramwa-

W lobotę premjera lokalnej krołocbwHI uroz-
maiiconej śpiewami 1 tańcami „Miss Łódź". 

T E A T R POPULARNY. 
Znakomita „Ksieinfl Czardasza" Jeszcze przez 

dwa wieczory bawić będzie publiczność" swym hu 
morem t. j . w czwartek I piątek, poczem ustępuje 
miejsca melodramatowi p, t. „30 Ia4 życia szulera" 
Premiera w sobotę. Początek przedstawień o go
dzinie 8.30 wieczorem. 

WIECZÓR LITERACKI. 

Dziś o godzinie 8.30 wieczorem w Teatrze Popu
larnym odbędzie się wieczór literacki Szeftla przy 
współudziale artystów teatru, którzy jednocze
śnie odegrają sztukę tego autora p. t. „Pieniądze" 
Pozostałą ilość biletów od 1 zł. do 6 zi. nabywać 
można w kasie teatru na miejscu. 

— — o -

R A D J O - K Ą C I K . 
Środa, 5-go czerwca. 
Warszawa. — Godz. 

12.50 Komunikaty Powszechnej Wy 
stawy Krajowej I transmisja z Poznania na wszy
stkie polskie stacje; 13.00 Komunikaty: rolniczy, 
meteorologiczny; 1.150 Komunikaty: meteoroło-

giczny i gospodarczy! 15.15 Komunikat harcerski; 
15.50 Koncert z płyt gramofonowych; 17.00 Od
czyt z cyWu organizowanych przez Min. W. R. 

O. P. p. t. „Ozem Jest plankton" wygłosi dr. 
Kaz. Oajl; 17.23 „Skrzynka pocztowa", korespon 
dencję bieżącą omówi dr, Marjan Stępowski; 
17.55 Koncert popołudniowy; 18.50 Rozmaitości; 
19.10 Odczyt p, t. „Z legend starego Krakowa"— 
wygłosi dr. Jerzy Dobrayckli 19.35 „Skraynka 
pocztowa rolnicza" — wygłosi biż. Wacław Tar
kowski; 19,56 Sygnał czasu; 20.05 Komunikaty 
kn-nkinsowe Powszechnej Wystawy Krajowej w 
Poznaniu; 20.13 Koncert wieczorny; 21,33 Liłerac 
ki występ autorski „Angielka 1 słonie" wypowie 
p. Wacław Sieroszewski; 22.00 Komunikat lotni-
czo-meteorologiczny; 22.05 Odczyt p. t „Szwe
cja" wygłosi red. Zd. Dębicki; 22.25 Komunikaty; 
23.00 Transmisja muzyki tanecznej z Krakowa. 

o 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują aptek i : G. Antoniewicza 

Pabjanicka 50, K. Chądzyńskiego. Piotr
kowska 164, W . Sokolewicza. Przejazd 
19, R. Rembielińskiego. Andrzeja 28. J. 
Zundelewfcza, Piot rkowska 25. Kasper-
kiewicza, Zgierska 54. S. Trawkowsk le j . 
Brzezińska 56r ,(p) 

P ł j a k t - • Poproszę o hip... o kiel iszek wódki . . . 
S u b j e k t t — Pan się omyli ł... M y sprzedajemy lekarstwa.. . 
P i i p V i — LekkkarslA*a? Też pi ję, ty lko ze spi rytusem 
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I . 
Wyspa wolna od bakterii. 

Dr. F. Kazańskij, geografizy-
kalnego instytutu centralnego 
w Piotrogrodzie stwierdzi} na 
podstawie długoletnich badań 
bakteriologicznych, że podbie
gunowa wyspa Nowaja Zemla 
jest zupełnie wolna 
od wszelkich drobnoustrojów. 
Dr. Kazańskij spędził na samot 
nej tej wyspie całą zimę i nie 
mógł odkryć ani jednej bakte
rii ani w ziemi, ani w powie
t rzu ani w wodzie. Nawet 
zwierzyna, którą zabijali myś l i 
w i w celach spożywczych by
ła zupełnie wolna od zaraz
ków . 

•Dr. Kazańskij, aby podejść 
przyrodę i jednak wymusić na 
niej odpowiedź na pytanie czy 
1 jakie drobnoustroje przeby 
•wają na Nowej Ziemi, dokony
w a ł bardzo zmyślnych do
świadczeń. Trzymano np. na 
•wolnem powietrzu naczyńka z 
preparatami, sprzyjającemi 
szczególnie rozwojowi mikro
bów. Naczyńka te następnie 
umieszczano w miejscu ciepłem 
aby spowodować rozwój 

domniemanych zarodków. 
Nie udało się nigdy wyhodo
wać choćby najskromniejszej 
koloni i bakteryj . Takie same 
naczynie, z taką samą ilością 
pożywki po kwadransie poby
tu na wolnem powietrzu w 
wielk iem mieście wykazuje t y - ! 
le baktery j , że wcale nie moż
na ich pol iczyć. 

Następnie wykonano jeszcze 
następujące doświadczenie: 
kawałek świeżego mięsa wys ta 
•wiano w otwar łem naczyniu na 
działanie powietrza, kurzu i 

deszczu. Mięso to pozostawio
no w spokoju przez óśm mie
sięcy, mimo to okazało się po 
zbadaniu, że nie można by ło na 
niem dostrzec 

ani śladu zgnil izny. 
By ło tak samo świeże, jak 
przed ośmiu miesiącami. 

Ta czystość atmosfery pół
nocnej, która nie ma sobie rów 
nej nawet na wysokich górach, 
powinna dać inicjatywę do za
kładania w okolicach podbie
gunowych uzdrowisk dla cho
rych na płuca, k tó rym ciągle 
grozi niebezpieczeństwo nowej 
infekcji. ., 

Zaiste ciężki jest każdy krok 
stawiany przez ludzkość w walce 

z silami przyrody. 
Lotnicy amerykańscy Regi-

nald Robins i James Kelly, któ
rzy wznieśli się na aeroplanie 
systemu „Fo r two r th " . aby po
bić rekord długości lotu, w y 
lądowali po tygodniu, po locie 
t rwającym 172 godziny 32 mi 
nuty bez przerwy, czyl i 7 dni, 
4 godziny i 32 min. Poprzedni 
rekord, zdobyty przez płato-
wiec „Ouestion M a r k " pobity 
został o całe 21 godzin 52 m i 
nuty. • ; . , . „ ' 

Skoro ty lko płatowiec do
tknął ziemi ko łami podwozie, 
olbrzymi, około dwudziestoty-

sięczny t łum runął rozentuzjaz 
mowany na przegrodę, przer
wał kordony policyjne i 

zalał lotnisko. 
Żony obu pi lotów i małego 
synka Robbins'a niesiono w 
triumfie na ramionach. Gdy 
nakoniec władze bezpieczeń
stwa jako tako „oczyśc i ł y " te
ren, obaj bohaterowie prze
stworzy mogli wysiąść z apa
ratu. By l i zmęczeni do tego 
stopnia, że stanąwszy przed 
objektywem aparatu fotogra
ficznego, słaniali się na no
gach. 

Kamienie i piasek w trumnie-
»awa przi 
paryskim. 

P/»»»dzka l. - Admioi-
nnaiS ^ l r l l 0 w sk« 11. - Teleio. 

Niezwykła sprawa przed tryoum
 f ^ - z s . 2 2 8 , 2 2 9 . 

; «* lego zastępca oraz 
^dawnlcłwa przyjmują 

] e pobrzebać w nuosj* fti»y, d o , w 

rodzinnej, partego » f p r e r ł U ł l T f t r a t y I 

no je do kancelarii sa» 
załatwienia i a k l y " c h taM 

Niezmiernie ciekawa spra
wę rozpatrywała w tych 
dniach 4 izba trybunału cy
wilnego w Paryżu, bo ni mniej 
ni więcej — wniosek o od
szkodowanie za... 

zw łok i nieboszczyka. 
T ł o tej rozprawy jest również 
bardzo interesujące. 

W jednym ze szpitali pary
skich zmarł 3 lipca 1915 roku 
żołnierz Lambert Guitlet. Po 
odbiór zwłok p rzyby ły z pro-

incjj dwjp siostry zmarłego, 
które poznały trupa brata i po 
stanowi ły zabrać szczątki, aby 

D z l i w s p a n i a ł a p r e m j e r a l Jeden z najpiękniejszych poematów Wschodu ! 

„ M U Z U Ł M A N K A " 
( R o m a n s w H a r e m i e ) 

Opowieść o H»knocłe krwi 1 pożądaniu na tle koronkowych pataeów 1 priepyonu wschodu. 
W ro lach gl.: Przepiękna H U G U E T T E D U F L O S i niezrównany L E O N M A T H O T 
pod k i . , A. C.udnow,k..«o. Pocat .k prz.dst. o ^ l g ^ ^ ^ ^ f. 

sci przewozów 
trumna . „ j , , , 

została zamkm.t 
bez udział" 

na 

• zalutowana 
Pań. 

Po przybycia 
(do Vergt) zmark 
no z honorami. uv> , 
lat. W maju 1927 rodz^i 
l e f ó w postanowiła 
ekshumacji zwłok i P<wrJ 
ie w nowej trumnie w <*•( 
c » v m trmhie. Jakież bvlo 

^ l»t u u u z i o zi. <=u xr. 
talaJT** « 0 , zagranicą 9.50. 

z e n l« do domu 40 zr. 
'Usiane bez oznaczenia 
™ nwaiane są za bezplat-

«!l M r o w n o użytych jak 
/** c l i redakcja nie zwraca 

pot, i ostatniego o godt. 10 wi«c». :-: C«nr miejsc na 1 seans od 1 i ł . w soboty i niedi. od dodi. 

Rozmaite igraszki natury. 

w s " z y s t k i C o k a A 
kanne* 

naiskr«| 

20 grjrsar. 

f a b r y k a n c i ś l ą 

Ini 
Odrzucone po 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Porada dentystyczna oraz 

wenerologiczna 
Ha chorób skórnych, wenerycznych 

I niemocy płciowe) 3 złote. 
Piotrkowska 294. tel. 22 - W 
przy przyst.^tramwaj. pabianickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele i święta do 2 po pol Wszyst 
kle specjalności I dentystyka. Kąpiele 
'wletlne. lampa kwarcowa, elektry-
ttcja, Rentesen. szczepienia, analizy, 
Jmoczu. kału. krwif plwocin. lwVdrIe-

. t t . J t <U Operacje. opatrunki 
wizyty aa miasto. 
Porada 4 złote. 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych I raoczoptclowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór

skie m. 
ul. NARUTOWICZA 9. tel. 28-98 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pan 

S o b o w t ó r y 
D r a i l i w y d y k t a t o r . 

l u d z i 
B ^ftO fl*i B B 

Igraszki natury bywają bar
dzo rozmaite. Zdarzyć się może, 
że dwaj ludzie, innej niekiedy na 
rodowości, odrębni pod wzglę
dem kultury, wychowania, cha
rakteru, mają w swej powierz
chowności coś tak rażąco, po
dobnego, że zobaczywszy ich 
zdała od siebie, można się po
mylić co do intensywności oso
by. W takich wypadkach 

mówimy o sobowtórach. 
Zdarza się, że jednostki, 

świadome tego podobieństwa, a 
sprytne I zbrodnicze, potrafią 
wyzyskać wspólne cechy po
wierzchowności dla celów prze
stępczych ze skutkami często
kroć bardzo przykremi — aż do 
chwil i wyjaśnienia' 1— dla osób. 
których .podobieństwo zostało 
nadużyte. 

Bywa i odwrotnie. Zdarzyć 
się może, że spokojny, nieszkod
l iwy zgoła człowiek przypomina 
swą postacią i rysami jakiegoś 
osławionego zbrodniarza i pono
si konsekwencje tego podobień
stwa — choćby wyrażało się ty l 
ko w nadmiernej uwadze otoczę 
nia. I tak np. w Berlinie po dziś 
dzień mieszka spokojny obywa
tel, podobno rażący sobowtór 

sławetnego Landru. 

Po większej części jednak 
zdarzają się „sobowtóry", nie 
przynoszące ujmy nikomu, acz
kolwiek spotkanie się z nimi nie 
kiedy wywołuje sytuacje bardzo 
komiczne. I tak, przed wielu la
ty, w jednej z nadmorskich miej
scowości kąpielowych Holandji 
pojawił się gość, tak uderzająco 
podobny do byłego cara rosyj
skiego, że cały hotel został po
jawieniem się jego poruszony. 
Mistyfikacja — oczywiście — 
długo trwać nie mogła, bowiem 
nazwisko gościa na liście przy
jezdnych wkrótce wyjaśniło isto 
tę rzeczy wszystkim mieszkań
com hotelu, nie mówiąc już o 
znanym wszystkim fakcie, że 
car — w 'przeciwieństwie do in
nych pańuJącychT-r--, nlojdy nie po 
dróz"ował inćojjhito,'* 'a póTaVIe-
nie się jego w Holandji w cza
sach, gdy pisma rozpisywały się 
o oficjalnych przyjęciach na ce
sarskim yachcie, było zgoła nie
prawdopodobne. 

Są znakomitości, dla których 
istnienie znanych im sobowtó
rów jest rzeczą 

zgoła obojętna, 
którą traktują z humorem. I tak 
np. Lloyd George ma sobowtóra 
w osobie Mr. Gray, i z tego po

wodu zachodzą częste pomyłki , niedopuszcza istnienia sobowtó-
Przywódca angielskich libera- ra, choćby był ty lko pomocni 
łów Jednak traktuje rę sprawę kiem fryzjerskim. Stąd' Italski 
nietylko ze zupełnym spokojem, wicekonsul w New-Yorku wy-
ale nawet pewnem rozbawię- dał Frankowi Yalentino rozkaz 
niem. To też w czasopismach za 
granicznych, zwłaszcza angiel
skich, często spotykamy fotogra 
fje obu tych panów razem, a 
mniej kompetentni widzowie bie 
dzą się wielce nad rozwiązaniem 
zagadki: ,,który jest... k tó ry?" 

Znany pilot amerykański Ro 
ger Willlans ma także sobowtó
ra 1 w dodatku kolegę 

w o s °b ic pilota 
niemieckiego pułkownika Ko-
chla, jednego z uczestników 
pierwszego udanego lotu trans-
aflańtyćltlegó' Zeppelinem. Nie' 
y iemy, jak odnosi'się tego falo 
tu, lecz przypuszczamy, że trak 
tuje go z amerykańską flegmą. 

Mussolir.i jest pod tym wzglę
dem bardziej drażliwy. W New-
Yorku mieszka pomocnik fry
zjerski Frank Valentino, czło
wiek podwójnie uprzywilejowa
ny, ponieważ nosi nazwisko sław 
nego bożyszcza kobiet, zmarłe
go Valentino, a ponadto jest nad 
zwyczajnie podobny do „duce" 
Mussoliniego, wielkiego refor
matora Italj i . Mussolinl wszakże 

zapuszczenia brody, 
ponieważ zarost zmienia zasad
niczo wyraz oblicza i zaciera 
kontury. 

Jak widać, nie jest przyjem
nością być podobnym do czło
wieka tak wpływowego jak Mus 
solini, skoro okoliczność ta po
zbawia nieszczęsnego sobowtó
ra swobody dowolnego rozporzą 
dzanla szczegółami swej po
wierzchowności, narzucając mu 
brodę w czasach, gdy nikt jej 
nie nosi. 
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W i e c z o r n e r o z r y * 
Teatr Miejski: — Bracia K». 
Teatr Kameralny: - O o f * 
Teatr Letni (w ogr 

Kwadratura Koła. 
Popularny: - K s l e ż n l c o * ^ 
Apollo: — Żar miłości. & j 
f'ocz. seansów: o godz- * 
Bajka: — Biała n l e w o ^ 
Casino: — Sportowiec i 10 

Czary: — Zagłada Ro*'- & I 
Pocz. seansów: o Z^1- 1 

. j r s o : — Plrad pustyń- , j j 
Pierwszy seans 4-t». os" 
Capltol: — Wesoła 
Orand-Klno: - Rekordzie** 
Luna: — Muzułmanka-
Ludowy: — Czarna W e * % 
Pocz. seansów o «odz- 5 ' ^ 
Miejska Gateija Sztuki: -

zbiorowych prac. 
Oświatowy: — Dziew*** * ^ 
Pocz. seansów: o rod* 4

 M i 
Mimoza: — Co kocha 
Odeon: — Czyja Jest mol*", 
Pocz seansów: o eodz. 
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Palące: — V\'iosenna 
Resursa: - Żony w 3 ' 0 1 1 * 
Splendld: — Gehenn 
Pocz. seansów: 4-30- "~ ^\ei 

6.30. 8-1 

Crfepe de Chine w punkci
k i . Bluzeczka obcisła. Zakoń
czenia rękawów i spódniczki 
marszczone. U spódniczki 
dwie falbany. 

2) Spor towy strój z Kashy: 
sz tywny kołnierz-naszywany 
salonikami z przodu spódniczki 
grupy fałd zmniejszające się ku 

lewej stronie. 
3) Bluzeczka z Crepe de Chi

ny z szalowem przybraniem. 
4) Kurtka z jedwabiu, szcze

gólnie wdzięczna przy głęboko 
wyc ię tym obcisłym zapięciu ta 
li j i i bocznych fałdach spódni
czki. ' Kołnierz przy kurtce i 
podszewka w ciemnym tonie. 

5) Strój spacerowy z Crepe 
Georgetty z odrzuconym w t y ł 
długim kołnierzem szalowym. 
Fałdy spódniczki stopniami w y 
dłużają się ku t y ł o w i . 

6) Bardzo elegancki strój po
południowy z drukowanego 
Chiffonu. Ponad obcisłą talją i 
ramionami odrzucona w ty ł 

narzutka. Spódniczka z boku 
wydłużona. 

7) Poranny ubiór pół jedwab-
ny z falistą spódniczką. 

8) Ubiór spor towy z jasnej 
wełny, przybrany dwukoloro-
w y m szalem. 

9) Ubiór podróżny. Kurtka 
do konnej jazdy. Spódniczka 

w wolne fałdy. 
10) Spor towy płaszcz podróż 

ny z Tweed'u, naszywki ze skó 
ry . 

11) Kostjum z białej we łny 
głęboko wyc ię ty kołnierz, man 
kiety, spódniczka w fałdy klo
szowe. 

Spółdzielnia: — Dzieci ^ . 
P o « z . seansów: 4.30. 6.30, *' 
Wodewil: - Panika. 

Początek sansów o V^V\A 

Zachęta: — Zahia __córfca 

Jutro: Norbertowi; 
Wschód słońca 
Zachód -r 19.49. 
^ fugość dnia 17.3* 
Przybyło dnia 9.&-
Tydzień 23. 
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